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Rezultaty walu zc spełniła
Obniżka cen na rynku włókienniczym

W a r s z a w a  (PAP) Analiza rynku wykazała, że 
na wielu odcinkach skutecznie ukrócono spekulację 
przy pomocy racjonalnej polityki cen. Oddziaływanie 
tej akcji przeniknęło również na rynek włókienniczy, 
powodując załamanie się cen. Badania prowadzone 
przez Centralę Tekstylną w Łodzi wykazały w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy tendencję zniżkową na ar­
tykuły włókiennicze.

W połowie czerwca br. wolno-i w y —. 420 zł, wełna 100% — 7.500 
rynkowe ceny w Łodzi kształto- złotych.
wały się następująco: kreton — W połowie sierpnia ceny usta- 
370 zł za 1 m, materiał pościelo-1 liły  się już na daleko niższym

poziomie. Tak więc w  Łodzi metr 
kretonu na wolnym rynku ko­
sztował 220. zł, materiału poście­
lowego — 330 zł, 100% wełny —- 
6.800 zł.

Wprawdzie na terenie całego 
kraju zanotowano jeszcze pewne 
różnice w  poziomie cen wolno­
rynkowych, zaznaczyła się jednak 
znaczna poprawa w stosunku do 
poprzednich miesięcy.

Jak wynika z powyższego, ten­
dencje stabilizacyjne, które osta­
tnio opanowały rynek zbożowy 
wywarły silny wpływ na rynek 
włókienniczy.

Pi ratyfikacji traktatu pokojowego
przez W łochy

Rzym. (PAP). Po podpisaniu 
W dniu 5 września przez prezy­
denta Włoch dokumentu ra ty fi­
kacyjnego traktatu pokojowego, 
dokument ten przesłano natych­
miast ambasadorowi włoskiemu 
w Paryżu, który 'złoży! go na 
Quai d'Orsay. Na mocy decyzji 
konferencji pokojowej w Pary­
żu. wszystkie b. państwa nie-

przyjaciielskie mają złożyć swe 
dokumenty ratyfikacyjne w sto­
licy Francji. Traktaty pokojowe 
wejdą jednak, w życie dopiero w 
chwili, gdy Stany Zjednoczone. 
Wielka Brytania, Francja ii Zwią 
zek Radziecki złożą dokumenty 
ratyfikacyjne w Moskwie. Koja 
polityczne przypuszczają, że zło-

Delegacja socjalistów brytyjskich
odwiedzi Polskę

żernie dokumentów iratyfSikaeyj- 
nych przez wspomniane cztery 
mocarstwa nastąpi w  połowie 
bieżącego miesiąca.

Ustalenie cen maksymalnych 
i  uregulowanie marż rynku na 
wytwory przemysłu niepaństwo­
wego przez Biuro Gen M inister­
stwa Przemysłu i Handlu przy­
czyni się niewątpliwie nie tylko 
do dalszej niżki cen artykułów 
włókienniczych,, ale także do ich 
ujednolicenia w  całym kraju.

O lb rzym i pożar
w prerii amerykańskiej

ii Dakota (SAP). Olbr/;. 
mi pożar ogarnął przestrzeń oko­
ło 800 do. 1.000 kim .2 łąk i  zbóż 
na preriach . w  południowej Da­
kocie.

Na obszarze tym znajdowało 
się w stadach 25.000 zwierząt do­
mowych i  około 8.000 ton siana w 
stogach. Straty w inwentarzu nie 
zostały ustalone, gdyż; poprzeci­
nane są drogi dojścia przez ogień.

Zmiana w iatru z północy na po
łudraie umożliwiła podejście o- 
chotniczyeh straży ogniowych, 
które lopanowały pożar.

4 pediatrów z F rankfu rtu  n. Menem, którzy uczestniczyli w Mię­
dzynarodowym Kongresie Pediatrów w Nowym Jorku. Uczeni 
niemieccy zw rócili się do Kongresu z apelem o natychmiastową 
pomoc dla dzieci niemieckich, wśród których śmiertelność być 
ma największa w Europie. Zapominają zupełnie o tym , że w 
w ie lu  krajach europejskich zniszczonych przez barbarzyńców 
hitlerowskich sytuacja nie przedstawia się lepiej jak  w Niem­

czech.
• Foto „D z ie n n ik  Zachodn i"

Sytuacja rządouja uje Francji
jest nadal bardzo skomplikowana

Warszawa (SAP). W związku 
% jesienną debatą parlamentu 
brytyjskiego na temat planowej 
g-ospodarki wyjeżdża w połowie 
września z Anglii na kontynent 
grupa brytyjskich działaczy so­
cjalistycznych. celem zaznajo­
mienia się z gospodarką planową 
poszczególnych krajów europej­
skich. Brytyjscy działacze socja­
listyczni zamierzają odwiedzić 
Czechosłowację, Jugosławię, 
ZSRR, oraz Polskę.

Do Polski przybędą brytyjscy 
socjaliści w pierwslzych diuach 
października i zabawią tu 6 lub 
7 dna.

W Wycieczce, poza pos. Z illia - 
cusem, wezmą udział następują­
cy posłowie i  działacze socjali­
styczni: Joe Rewes — spółdziel- 
ca.B. Parkiin — przewodniczący 
Parlamentarnej Komisji Prze­
mysłowo-Handlowej Harold Da- 
wes, Wiktor Collins — przemy­
słowiec, Goffrey Bimy — poseł le­
wego skrzydła Labour Party, 
Freed Lee — działacz związkowy.

H. W!ithe — górnik, członek le­
wicy partyjnej, Irena Huyhes —■ 
sekretarka posła Zilliaeusa,. re­
daktorka „Socialist Rewiew“ .

W czasie pobytu w Polsce to­
warzysze angielscy odbędą cały 
szereg konferencji z przedstawi­
cielami CUP i  CKZZ.

Paryż. (PAP) Obserwatorzy par 
lamentami zwracają uwagę na 
fakt, ( że 292 głosy, uzyskane przez 
Ramadiera jako votum zaufania, 
nie sięgają nawet absolutnej wię-* 
kszości ogólnej liczby deputowa­
nych, których parlament liczy 618. 
Dotychczasowa większość rządo­
wa znalazła się w  pułapce, gdyż

rzy radykał i głosowali przeciwko 
Ramadierowi. Pisma podkreślają, 
że gabinet został uratowany tylko 
dzięki wstrzymaniu się od głosu 
skrajnie prawicowego stronnictwa 
PRL. Ponieważ wyniki głosowa­
nia nie odpowiadały pojęciu „zau­
fania bez zastrzeżeń“ , którego do­
magał się Ramadier, złożył on

częsc MRP, podobnie jak część | dymisję na ręce prezydenta Au- 
radykałów, wstrzymała się od j riola. Ten ostatni dymisji nie 
głosowania, podczas gdy niektó- przyjął i  wezwał Ramadiera do

kontynuowania rządów. Spośród 
punktów doraźnego programu 
rządowego, przyjętego na odby­
tym następnie posiedzeniu Rady 
Ministrów, zwraca uwagę punkt 
dotyczący „współpracy europej­
skiej“ . Bidault otrzymał miano­
wicie dyrektywy przyspieszenia 
prac komitetu 16-tu i poczynienia 
kroków, celem uzyskania od Ame 
ryki awansu na poczet przyszłej 
pomocy.

Relacje b. szefa niemieckiego sztabu generalnego

Dlaczego Hitler nie rozpoczął inwazji na Anglią?
Norymberga (PAP). Z ogłoszo­

nych tu wyjątków z pamiętnika 
b. szefa niemieckiego sztabu ge­
neralnego, Franza Haidera, wy­
nika, że H itler odwołał inwazję 
Wielkiej Brytanii z tego powodu, 
¿e — jego zdaniem — przeprawa 
przez kanał La Manche byłaby 
błędem, jako że „Niemcy znajdą 
inną drogę pobicia Wielkiej Bry­
tanii“. Jak ujawnia Haider, H i­
tler rnyślał, że w chwili unieważ­
nienia planów inwazji, wojna 
była już wygrana i że porażka

Wielkiej Brytanii jest już tylko 
kwestią czasu.

Jak twierdzi Haider, na konfe­
rencji Hitlera z dowódcami nie­
mieckich sij zbrojnych w Ober- 
salzbergu późnym latem 1940, r. 
postanowiono nie tylko zniszczyć 
Związek Radziecki, „ostatnią na­
dzieję .Wielkiej Brytanii“ , już na 
wiosnę 1941 roku, lecz również 
okupować Wielką Brytanię. Ad­
mirał Raeder powiedział wów­
czas, że dla dokonania inwazji 
wszystko może być przy gotowa-

Szwajcarski Bank Narodowy
w strzym uje c flłko irit^  sprzcdciż złoto

Londyn (PAP). Według donie­
sień agencji Reutera z Zurychu, 
Bank Szwajcarski ząiwiesił całko, 
wicie sprzedaż złota, nie uprze­
dzając publiczności o tej decyzji. 
Teoretycznie można jeszcze otrzy­
mać złoto na wolnym rynku, prak 
tycznie jednak złota w sprzedaży 
nie ma. Koła bankowe podkreśla­
ją. że w  ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy br. zapas złota w  Szwaj­
carii skurczył się o 600 milionów 
franków. Złoto odpływało ze 
Szwajcarii przeważnie w formie 
monet, które przewożone niele­
galnie przez granicę, zasilały czar 
ny rynek zagraniczny. Decydują­
cą przyczyną zawieszenia sprze­
daży złota mają być. jednak, zmia­
ny w międzynarodowej sytuacji 
walutowej, spowodowane przer­
waniem wymiany funta szterlin- 
ga, embargo brytyjskim w dzie­
dzinie podróży zagranicznych, 
ostrym brakiem dewiz w Szw ecji 
i restrykcjami importowymi, J3- 
kie zastosowała Argentyna. We­
dług prywatnych doniesień z No­

wego Jorku, wiadomość o decyzji 
Banku Szwajcarskiego wywołała 
tam  gorączkową wyprzedaż fran­
ków szwajcarskich, wskutek cze­
go kurs franka szwajcarskiego w 
Ameryce spad} z 27,07 centa do 
20,75 centa. W śamej Szwajcarii 
wzrosła natomiast poważnie ce­
na złota.

Berno (PAP). Bank Szwajcarski 
nie ogłosił żadnego oficjalnego 
komunikatu na temat informacji

ze źródeł zagranicznych o całko­
witym zawieszeniu sprzedaży zło­
ta. W tutejszych kołach banko­
wych oświadczają natomiast, że 
takiego zarządzenia , należy się 
spodziewać w początku przyszłe­
go tygodnia. W ostatnich czasach 
woibec silnego popytu na złoto, 
sprzedaż złota istotnie ograniczo­
no o 2/3 i  restrykcja ta jest po­
dobno zapowiedzią całkowitego 
zawieszenia sprzedaży złota..

W ie lka  Bretania sprzedaje 
lin ie kolejow e w Argentynie

Londyn (PAP). Jak donosi agen 
cja Reutera, od dłuższego już 
czasu między rządem angielskim 
a rządem argentyńskim toczą się 
pertraktacje w  sprawie sprzeda­
ży temu ostatniemu lin ii kolejo­
wych w Argentynie, stanowią­
cych własność brytyjską. Szef mi 
=j,i brytyjskiej, prowadzącej roko

wania, Sir Montague Eddy, o- 
świadczył, że rozmowy zostaną 
sfinalizowane w ciągu najbliż­
szych 2—3 tygodni, zaprzeczając 
jednocześnie doniesieniom ame. 
rykański-m, jakoby sprzedaż zosta 
ła odłożona ze względu na trudno 
ści związane z zawieszeniem wy­
miany funta szterlinga.

ne do dnia 30 września 1940 r„
lecz, że on sam wolałby przepro­
wadzić tę operację w  maju lub 
czerwcu. Dnia 14 września 1940 r. 
odbyło się w nowej kancelarii 
Rzeszy zebranie, • na którym H i­
t le r — jak mówi pamiętnik Hai­
dera — oświadczył, że .„inwazja 
Anglii byłaby najszybszym za­
kończeniem wojny“. Termin in ­
wazji ustalono wtedy na dzień 27 
września, ale z powodu złych, wa­
runków aimosferycznych odro­
czono następnie ten termin do 8 
października. Hitler nie wyrze­
ka} się jeszcze realizacji owego 
planu, jakkolwiek zwracano mu 
uwagę, że Wielka Brytania . zu­
żytkuje materiał wojenny z USA. 
Hitler sądzi}, że Stany Zjedno­
czone nie będą zdolne do udzie­
lenia znaczniejszej pomocy przed 
1945 rokiem. Wkrótce potem H i­
tler nagle odwoła.} przygotowa-

czę-nia do inwazji. W dalszych 
ściach swego pamiętnika Haider 
nie wspomina iuż ani razu o pro­
jektach inwazji Wielkiej Bryta­
nii.

„Rząd mniejszości — pisze ko­
munistyczna „Humanité“ — pod­
czas gdy prawicowa „Epoque" 
stwierdza, że „rząd trwa, ale kry­
zys trwa również“. Zastanawiając 
się nad powodami, które mogły 
skłonić rząd do pozostania u w ła­
dzy w  tych okolicznościach. 
„Franc Tireur“ pisze:

„Czyżby rząd oczekiwał cudo­
wnej pomocy zagranicy? Koła 
urzędowe z trudem maskują nie­
ostrożne marzenia na ten temat."

Istniejąca sytuacja zaostrzyła 
jeszcze bardziej kryzys w  łonie 
partii socjalistycznej. W kołach 
parlamentarnych zauważono, że 
jakkolwiek deputowani socjali­
styczni głosowali na ogół za vo­
tum zaufania, Guy M ollet nie był 
obecny na sali. W sobotę wieczo­
rem zebrał się komitet naczelny 
SFIO, który ewentualnie postano­
w i zwołać nadzwyczajny kongres 
partii socjalistycznej.

Gratulacje min. Bevina
z okazji SOO-lecia Moskwy

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra cytuje gratulacje ministra 
spraw zagranicznych, Bevina, 
przesłane z okazji 800-lecia Mo­
skwy, podkreślając, że gratulacje 
te ogłosił tygodnik moskiewski 
„Ogoniok“ .

Minister Bev:n oświadcza mię­
dzy innymi: „W przeciągu dłu­
gich stuleci Moskwa symbolizo­
wała niezachwianą moc i wiel­
kość Rosji i odegrała chlubną ro­
lę w obronie Europy przeciwko

agresji i tyranii. Imieniem naro­
du brytyjskiego życzę obywate­
lom Moskwy sukcesu w realiza­
cji ich planów oraz rozwoju ich 
wielkiego miasta“.

Bruksela (PAP). W sobotę w 
znacznej części Belgii spad} pier­
wszy deszcz po 47-dniowej suszy. 
Rzeczoznawcy stwierdzają jed­
nak, że deszcz ten nie jest już w 
stanie powetować katastrofalnych 
szkód w zbiorach.

Za okrucieństiua popełnione ui Rzeszy
wobec robotn ików  polskich

Warszawa (SAP). W najbliższych 
dniach rozpocznie się przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie seria 
rozpraw przeciwko obywatelom 
niemieckim, którzy w czasie woj­
ny, mając na terenie Rzeszy do 
czynienia z . r Polakami, obchodzili 
się z nimi w sposób bezwzględny i 
okrutny.

Jako pierwszy odpowiadać bę­
dzie przad sądem polskim gospo­
darz ze wsi Schaudelach, w pow. 
Brunświk, Helmut Schoeńian. 
„Bauer“ ten znęcał się w nieludz­
ki sposób, nad zatrudnionymi u 
niego przymusowo Polakami, bi­
jąc ich i  kopiąc. Spowodował m.

in. ciężkie obrażenia ciała u nie­
jakich Stańczyka i  Ławniczka. 
Nieludzkie postępowanie Niemca 
wzbudziło odrazę nawet u jego ro­
daków, sąsiadów z tej samej wsi, 
z których kilku złożyło przeciw 
nierpu obciążające zeznania.

W drugiej sprawie zasiądzie na 
ławie oskarżonych aż 9 Niemców, 
oskarżonych o złe traktowanie Po­
laków.

Oskarżeni ci, a mianowicie: Jan 
Krausser, Karol: Wolter, Wilhelm 
Stadler, Adolf Kaufhold, Wilhelm 
Hanneman, . Eryk List, Henryk 
Winter, Karol Lenz i Karol Eckler 
zatrudniali w swych przedsiębior­

stwach, bądź też gospodarstwach 
rolnych Polaków, wywiezionych 
przymusowo na roboty do Niemiec.

Zajmując kierownicze stanowi­
ska w NSDAP odnosili się do 
swych pracowników szczególnie 
wrogo i  starali się na każdym kro­
ku szkodzić im.

Szczególnie ciężkie przestępstwo 
ma na sumieniu Karol Wolter, go­
spodarz z Burggranbach z Bawa­
rii, który oskarżył swego pod­
władnego — Polaka o dawanie syg­
nału lotnikom alianckim.

Polak ten został przez gestapo 
aresztowany i zamordowan-
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W  Atenach reorganizacja rządu
W całym kraju ofensywa armii demokratycznej

Londyn (PAP), Przedstawiciele 
USA w Grecji w dalszym ciągu
rozwijają ożywioną działalność, 
zmierzającą do rozszerzenia pod 
staw obecnego rządu. Przywódca 
partii liberalnej, Temistokles So- 
fjUłis, konferował przez 2 godziny 
z Hendersonem, specjalny wysłań 
n-ik. USA, w' Grecji, oraz ambasa­
dorem amerykańskim Mac Veagh.

W Atenach coraz uporczywiej 
k rą żą ' pogłoski, że Tsaldaris praw 
dopodo.bnU; jeszcze w sobotę zgło­
si swą rezygnację i że król Paweł 
powierzy m isję sformowania no­
wego r:: ;du Sofulisowi.

Rzym (API). Komunikat radio­
wy gr.-..Y’ j arm ii demokratycz­
nej p aaie, że w toku operacji 
wo/-'V demokratycznych, działają­
cych ■ ’ Rumelli (Tracja) wojska 
rządowa poniosły straty w wyso­
kości 72łł zabitych, 393 rannych i 
94 wziętych do niewoli. Liczby te 
dotyczą okresu od 26 lipca do koń 
ca sierpnia. Oddziały demokraty, 
czne armii rumelskiej-, zajęły ca­
ły  masyw górski Panatolikon. 
Przednie oddziały armii znajdują 
się w pobiiżu miasta Agrynion. W 
rejonach Aperanditm, Eurytania i 
Walta oddziały armii rumelskiej 
zajęły dziesiątki miejscowości, Lu 
dność wita partyzantów entuzja.

demokratycznej armii greckiej, 
któryby mógł wyjaśnić obecną sy­
tuację polityczną w Grecji bądź 
plenarnemu zgromadzeniu ONZ, 
bądź wyznaczonej przez tą orga­
nizację specjalnej komisji.

Posiedzenie parlamentu 
greckiego

Ateny (obsł, wł.) W sobotę wie­
czorem odbyło się w  Atenach 
krótkie posiedzenie parlamentu 
greckiego. Przewodniczący parla­
mentu podał do wiadomości, ze 
narady w sprawie utworzenia ga­
binetu koalicyjnego są na ukoń­
czeniu, Przywódcy popubstów 
Tsaldaris i liberałów Sofulis osią­
gnęli już porozumienie w  sprawie 
rozdziału tek

Nowy riad koalicyjny miałby 
zastąpić obecny rząd populistów 
z premierem Tsałdarisem na cze­
le. (cz)
• Ateny (obsł, wł.) Utworzony 
przez Sofulisa nowy gabinet gre­
cki w skład którego wchodzi 9 
ministrów liberalnych 13 człon­
ków partii populistów Tsaldarisa, 
złoży w  niedzielę uroczystą przy­
sięgę wobec króla Pawła. Tsalda­
ris, który zrzekł się m isji utworze 
nia gabinetu zachować ma w na­

szych zadań nowego gabinetu na­
leżeć będzie opracowanie nowego
projektu amnestii dla powstań­
ców, po czym w wypadku złoże­
nie przez wojska powstańcze bro

ni, rozpisane być mają nowe wy­
bory. Na odcinku polityki zagra­
nicznej nowy rząd grecki dążyć 
będzie do unormowania stosun­
ków z państwami sąsiedzkimi.

Rekin przemysłu hitlerowskiego
przed trybunałem w Norymberdze

Norymberga (SAP). Mimo bar­
dzo do-kładnych, wnikliwych py­
tań, zastępcy głównego proku­
ratora amerykańskiego w Norym 
berdze Thomasa Erwina, oskarża

Ładowanie emigrantów żydowskich w Hamburgu
Hamburg, (obsł. wł.) Rozgłośnia 

hamburska podała dziś w.no do 
wiadomości, że na skutek w iel­
kiej mgły program wylądowania 
4400 Żydów, którzy przybyli do 
portu w nocy z soboty na nie­
dzielę, został odłożony na rozkaz 

] brytyjskiego gubernatora Ham­
burga do poniedziałku. Cały 
szar portu hamburskiego strzeżo­
ny jest przez silne oddziały p d i-

pod osłoną po lic ji i wojska
eji niemieckiej i  wojska bryty i- ców żydowskich, przybyło w  nie 
skiego. Całe molo zostało zamas- rano 3500 Żydów ze strefy
kowane tak, iż wylądowania Ży­
dów nie będzie można śledzić z 
brzegu. Zagraniczni dziennikarze 
będą dopuszczeni do wysiedleń­
ców żydowskich dopiero po cał­
kowitym opuszczeniu przez nich
statków.

Do Bergen-Belsen, gdzie znaj­
duje się wielki, obóz wysiedleń-

amerykańskiej, którzy wraz z Ży 
darni zamieszkałymi w strefie bry 
tyjskiej wezmą udział w  wielkim 
wiecu protestacyjnym, jaki zwo­
łany został do Hamburga na znak
protestu przeciwko postępowaniu | słyszał o „wywożeniu robotników 
władz brytyjskich. (K)

ny Durkart. jeden fe głównych 
kierowników wielkiego trustu 
stalowego w hitlerowskich Niem 
czech. wciąż zaprzecza jakoby 
wiedział o wywożeniu robotni­
ków europejskich, a głównie Po­
laków dio Rzeszy.

Na uwagę prokuratora, że 
Fldck, główny oskarżony w tej 
sprawie przyznał się do przepro­
wadzenia masowych deportacji, 
Durkart odpowiedział butnie: 
„F tick cierpi ciągle na nienor­
malną beizsenność“ . wcale się nie 
dziwię, że w czasie ..białych no­
cy“ mógł mieć podobne myśli“ ,

Oskarżony twierdzi, że dopiero 
po upadku Rzeszy, pierwszy raz

i  przymusowej pracy

stycznie i masowo wstępuje w sze wym rządzie stanowisko wicepre 
regi armii demokratycznej.

P a r y ż  (obsł. wł.). Grecka 
agencja prasowa donosi, iż gene.
rał Markos wystosował do ONZ 
memorandum, w którym domaga 
się dopuszczenia przedstawiciela

miera oraz tekę ministra spraw 
zagranicznych, W środę Sofulis za! Praga (obsł. w ł ) Czechosłowac- 
prezentuje nowy gabinet parła- k i wiceminister spraw zagranicz- 
mentowi, który następnie odro- nych dr Clementis zaprotestował 
czony zostanie do początku paź-: wczoraj przeciwko angloamery- 
dzięrnika br.' Do najgłówniej-1 kańskim oświadczeniom zmierza.

Oświadczenie min. Clemenfisa

Czechosłowacja protestuje
przeciwko odlbudowie przemysłu niemieckiego

Przed Zgrom adzeniem  G eneralnym  O N Z

Wyjazd ministra Modzelewskiego
Lakę Success (API). Na porząd- I W związku z tym 

ku dziennym najbliższego zgro-! sprawa wyboru dostatecame ener 
ińadzenia generalnego ONZ, które I gicznego przewodniczącego. Jako 
zbierze się 16 września, znajduje! głównego kandydata na to stano- 
się 40 spraw, wśród ważniej- j wisko wymienia się na pierwszym 
szych wymienią się sprawę sto- | miejscu premiera belgijskiego 
sunku członków ONZ do Hiszpa- Spaaka. Poważne szanse ma rów- 
nii, sprawa przyszłości Palestyny 
oraz rew izji traktatu pokojowego 
z Włochami. Oczekuje się, iż ob­
rady zgromadzenia będą długie i 
burzliwe. ,

Nie mamy zmiany 
waluty niemieckiej

Hamburg (2AP). — W miarodaj­
nych kołach wojskowego zarządu 
oświadczono wczoraj, że w najbliż­
szej przyszłości nie należy oczeki­
wać zmiany waluty niemieckiej. 
W danej chwili badany jest nowy 
plan przez zarządy wojskowe, lecz 
bliższych szczegółów dotąd nie 
można podać. Anglicy przodują w 
transakcjach handlowych w Han- 
nowerze i Lipsku.

Ostatnie wiadomości sportowe

Cracovia —  Rymer 
5:0 (2:0)

nież minister spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji Jan Masą- 
ryk. *

Paryż (PAP). Urzędowo donoszą

wyłania się sję Ogólnego Zgromadzenia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych która rozpocznie się w dniu 
16 bm.

W skład delegacji polskiej wcho 
dią  ponadto przewodniczący sta­
łej delegacji polskiej przy ONZ, 
ambasador Lange, ambabsador R. 
P. w Waszyngtonie Winiewicz, 
wicedyrektor departamentu poli­
tycznego w  M S Z  Ż e b ro w s k i oraz

żo na czele delegacji francuskiej1 poseł R. P. w Meksyku — Hroho.
ONZ, stać będzie minister spraw 
zagranicznych Bidault. Ponadto 
w skład delegacji wejdą minister 
obrony narodowej Yvon Delbos, 
minister robót publicznych i trans 
portu Jules Moch, przedstawiciel 
Francji w Radzie Bezpieczeństwa 
ambasador Aleksander Parodi i 
generalny sekretarz konfederacji 
pracy Leon Jouhaux.

Nowy Jork (PAP). Sekretarz O. 
N. Z. podał do wiadomości, że na 
czele delegacji radzieckiej stać 
będzie wiceminister Wyszyński, 
Według informacji z Lakę Suc­
cess pewne jest, że Moiotow nie 
przybędzie na otwarcie Zgroma­
dzenia Generalnego, natomiast 
nie wyklucza się możliwości póź­
niejszego jego przyjazdu, gdyby 
zaszła po temu konieczność.

Warszawa (PAP). W dniu wczo. 
rajszym minister spraw zagranicz 
nych Zygmunt Modzelewski opu­
ścił Warszawę udając się na 2 se-

iowski.

jącyrn do odbudowy przemysłu 
niemieckiego zanim odbudowana 
zostanie reszta Europy, Dr Cle­
mentis, który przemawiał do słu­
chaczy Studium nauk politycznych 
na temat czechosłowackiej polity 
k i zagranicznej, oświadczył, że 
bezpieczeństwo nie może zależeć 
tylko od rozstrzygnięcia sporów z 
handlowego punktu widzenia. Cze 
ćhosłowacja popiera, likwidację 
niemieckiego ciężkiego przemy.

Eksplozja w fabryce 
czechosłowackiej

Praga (PAP). W fabryce środ­
ków farmaceutycznych w cze­
skim Brodzie nastąpił w chwili 
dokonywania doświadczeń Z chlor 
butanolem wybuch, który: spowo. 
dowal ciężki! poparzenie k ilku  
pracowników laboratorium; W 
wyniku odniesionych ran zmarł 
prymariusz miejscowego szpitala 
dr Polak i 2 chemików. .

słu. D r Clementis wyraził nadzie­
ję, że państwa zachodnie zrozu­
mieją współpracę krajów słowian 
skich mającą na celu uniemożli­

wienie nowej wojny agresywnej, 
a zwłaszcza możliwości odrodze­
nia się nowych zaborczych Nle- 

1 mleć. (ca)

Terror w Hiszpanii

Monstrualny proces
PARYŻ. (PAP). Przed kilku mie­

siącami władze hiszpańskie areszto­
wały wielu antyfrankistów, wśród 
których znajdowali się znani dzia­
łacze republikańscy. Reżim fran- 
kistowski przygotowuje obecnie 
przeciwko nim monstrualny proces 
w Barcelonie.

*
PARYŻ. (PAP). Ostatnio w oko­

licy Kordoby i Oianda del Real 
operowały ekspedycje karne, kie­
rowane przez gwardią cyw ilną .
Ekspedycje te podpalały farmy, 
aresztowały i torturowały wieśnia­

ków i ich rodziny, aby zmusić ich 
do wydania kryjówek partyzantów. 
W szczególnie okrutny sposób roz­
prawiły się one z chłopami wsi 

\Almodavar i Puartollana.
*

NOWY JORK. (PAP). Korespon­
dent „New York Times" donosi 
z Barcelony, że ukazały się tam 
anonimowe listy, nawołujące do 
stawiania oporu władzom rządu 
gen. Franco,

Proces wielkorządcy niemieckiego
z Norwegii

Obrońcy i oskarżeni
przemawiają w procesie krakowskim
Kraków (PAP). W dalszym 

ciągu procesu Niepokólczyc- 
kiego. Mierzwy i innych za­
bierali głos obrońcy pozosta­
łych oskarżonych, a miano­
wicie obrońca osk. ’ Kabata 
adw. Woneir, obrońca oskar­
żonych Karczmarczyka i Will 
czyńskiego adw. Ha'lp©rn, 
adiw. Libesikind, obrońca osk. 
Strzałkowskiego i Stefana 
Rajskiego, obrońca oskarżo­
nego Kota adw. Turek, obroń 
ca osk. Langnera i Muencha 
aidw. Ostrowski, obrońca osk- 
Kowalskiego adw. Jakubow­

ski. Jako ostatni przemawiał 
obrońca oskarżonego Tuma- 
nowieza adw. Zawadzki. Na­
stępnie udzielono głosu otskar 
żonym.

Norymberga (PAP) Na proce­
sie b. generała niemieckiego 
Renduiicza oraz 10 oficerów wy­
sokiej rangi, oskarżonych o 
zbrodnie przeciwko ludzkości, 
przedstawiono dokument, w któ­
rym opisane są szczegójowio znisz 
czenia, dokonane przez Niemców 
w Norwegii w latach 1944/45.

Proces kata Radogoszczy
W dniu 8 bm przed sądem okrę­

gowym w łodzi, rozpocznie się pro­
ces Waltera Pelzhausena, okrutne­
go kata obozu w Radogoszczy pod 
Łodzią. W toku śledztwa zbadano 
ponad 100 świadków, z których 70 
przesłuchanych będzie w czasie 
procesu. Przewodniczącym komple­
tu sądzącego będzie sędzia Walew­
ski. Oskarżenie wnosić będą pro­
kuratorzy: Maria Nowacka i Sta- 
nosław Ciesielski. Obrońcą z urzę- 

-du mianowany został adw. Gra­
biński.

Transporty nielegalnych emigrantów
do Palestyny

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi, że trzy statki b ry ty j­
skie, wiozące 4.350 nielegalnych 
imigrantów żydowskich z powro- 
tem do Niemiec, zatrzymały się 
przy ujściu Łaby, W Hamburgu 
władze brytyjskie poczyniły przy.

gotowania do wyładowania im i­
grantów, które ma nastąp ć w 
medzielę. Urządzono już dwa obo 
zy, w których pasażerowie stat. 
ków mają być umieszczeni, W 
obawie przed rozruchami zmobi- 
kzowano silne oddziały wojska i 
żandarmerii brytyjskiej.

Wegiel amerykański
traci europejskie rynki zbytu

Waszyngton. (API) Z wiarogod- 
itych źródeł amerykańskich po. 
Itoją, że W, Brytania nie otrzyma 
gręgła ze Stanów Zjednoczonych 
w czwartym kwartale roku bieżą­
cego. Według oficjalnie wyrażo­
nego przeświadczenia władz ame­
rykańskich Anglia może za po­
mocą swego własnego węgla za­
spokoić nie i t.ylko potrzeby we­
wnętrzne, ale rozpocząć również

eksport do krajów Europy. Ame­
rykanom, jak donosi Reuter, nie 
podobają się stosunki panujące w 
brytyjskich kopalniach. Utrud­
niają one ich zdaniem produkcję, 
Szczególnie krytycznie zapatrują 
się w Waszyngtonie na strajk 
węglowy w Yorkshire.

Szereg krajów Europy, rezy­
gnuje ze swej strony z dostaw

węgla amerykańskiego, ponieważ 
nie ma czym płacić. Rzecznik 
włoskiej arnhasady w Waszyngto­
nie stwierdził dziś, że Włochy nie 
skorzystają z dostaw węgla ame­
rykańskiego w najbliższych mie­
siącach, o ile nie zostaną im n- 
dzlelone dalsze transze pożyczki 
dolarowej. Tutejsze kola oficjalne 
przewiduje, że i Francja zrezy­
gnuje z węgla amerykańskiego.

Jest to sprawozdanie szefa po­
l ic ji  Byćerna z -okręgu policyj­
nego Ma-asay. Stwierdza ono. że 
Niemcy tak dokładnie zniszczyli 
gminę Maasay i  okolicę Gun- 
narnes i  Rolfsay, że spalono nie

Niemcy już w 1936 r 
myśleli o produkcji 

gazów trujących
NORYMBERGA. (ZAP). W pro­

cesie przeciw dyrektorom koncer­
nu I. G. Farben-Industrie przed­
łożono na rozprawie czwartkowej 
dokument z 26 sierpnia 1E36 r., 
ujawniający ówczesne rozmowy 
Göringa z głównym dyrektorem 
koncernu, Krauckem, w sprawie 
produkeji gazów trujących. Na­
stępnie w przesłuchaniu jednego z 
trzech głównych winowajców, Je­
rzego von Schnitzlera, oskarżony 
oświadczył, że l. G, Farben był 
partnerem Hitlera, na którym mo­
żna było polegać, jednak dyrekcja 
koncernu ośmielała się również 
mieć własne zdanie i projekty. O- 
skarżony przyznał następnie, że 
dyrektorzy I. G. Farben w dużym 
stopniu ponoszą odpowiedzialność 
za politykę Hitlera.

tylko kościoły ; kostnice, ale na­
wet drewniane krzyże na cmenta 
rzach. Wysadzono też w  powie­
trze .wszystkie miejscowe urzą­
dzenia portowe. Zniszczeń doko­
nywała częściowo flota niemiec­
ka. Podczas akcji podpalaczy 
niemieckich ludność wypędzano 
w pole. mimo iż odbywało się to 
zimą. ' ___

Sztandar 11 pp wrócił
z Węgier do Połski:

Warszawa. (SAP) W dniu 3 
września br. przyjechał do polski 
kustosz Węgierskiego Muzeum 
Narodowego, p. Barosay — Amant 
Zoltan, przywożąc dla Muzeum 
Wojska Polskiego sztandar 11 
Pułku Piechoty. Sztandar ten w 
1939 r. został wywieziony przez 
wycofujących się żołnierzy na 
Węgry i oddany do Muzeum Na­
rodowego Węgier.

P. Barcsay-Amant-Zoltan na­
wiązał obecnie kontakt z kusto­
szem Muzeum Narodowego w , 
Warszawie i przyrzekł zajęcie się 
rewindykacją dzieł sztuki polskiej 
z terenu Austrii i Węgier.

P. Barcsay-Amant-Zoltan po­
zostanie w  Warszawie ok, 2 ty­
godni.

Wyroki na członków band rabunkowych

Zbrodnicza młodzież
Kraków (tel. wł.). W Wojsko­

wym Sądz.e Rejonowym odbyia 
się w tryb;e doraźnym rozprawa 
przeć wko bandzie rabunkowej, w 
skład której wchodzili Wacław 
Dunaj, lat 19, Zygmunt Kłak, lat 
19, Czesław Śliwa, lat 19, Ludwik 
Jędrzejczyk, lat 19 (wszyscy czte­
rej uczniowie), W esław Ensinger, 
lat 21, Anton) Czort, lat 20 (ucz­
niowie liceum) oraz Kaz mierz 
Dziadzie, lat 22, student U. J.

A k t oskarżenia zarzuca im doko 
nanie k ilku  napadów rabunko­
wych z bromą w ręku, m ędzy in­
nymi przy ul, Potockiego nr 3,

Strajk węglowy w Anglii trwa
Londyn (PAP). Sytuacja w ko­

palniach południowego Yorkshire, 
w których przed blisko miesią­
cem wybuchł strajk na . skutek 
zwiększenia dziennej normy wy. 
dobycia węgla, w piątek w godzi­
nach wieczornych nie ulega po­
prawie.

Powołana została do życia spe­
cjalna komisja, która ma zbada* 
zarzuty podniesione przez górni­
ków kopalni w Grimet Horbe 
którzy byli inicjatorami strajku 
W sobotę ma aię odbyć narad: 
przedstawicieli związku zawodo­
wego w Barnsley oraz zebranie 
górników, strajkujących w Gri­
met Horpe. Jeśli nie dojdzie n? 
nich do porozumienia, strajk nut 
że się rozszerzyć i objąć wszyst 
kie kopalnie tego największej 
zagłębia węglowego Wielkiej Br: 
ta n ii

W piątek wieczórem strajkowa­
ło około 70 tysięcy górników z 54 
kopalń. - — ---- -

Oszczędność papieru 
w dziennikach urzędowych

Warszawa (SAP), W ramach 
konsekwentnie prowadzonej akcji 
oszczędnościowej w  zużyciu pa. 
pieru ukazał się nowy okólnik 
premiera Cyrankiewicza, w  kto; 
rym poleca ministrom wydanie 
stanowczego zakazu dokonywania 
przedruków w Dziennikach Urzę­
dowych Ministerstw pewnych ak. 
łów prawnych, publikowanych 
Ulż raa w wydawnictwach untę- 
'owycb.

W wypadkach szczególnie uza. 
adnionych dopuszczalne jest za. 
nieszczanie wzmianki o ukazaniu 

się ważniejszych dla resortu norm 
prawnych-

gdzie zrabowali biżuter.ę, aparat 
radiowy i gotówkę 25.000 złotych

cztery dolary. Ponadto us łowałi 
oni dokonać napadu rabunkowe­
go przy ul, Wenecja oraz w  m iej­
scowość; Sygneczów, zostali jed­
nak spłoszeni.

Wyrokiem sądu Dunaj i K łak 
zostali skazani na karę śm erc:, 
Śliwa i Ensinger na 12 la t w  ęzle- 
nia, Jendrzejezyk na 10 lat wię­
zienia, Czort 6 i Dziedzic 5 lat 
W  ęzienia.

Kraków (tel. wł.). Wyrokiem 
Sądu Okręgowego członkowie 
bandy rabunkowej, która doko­
nała szeregu napadów na miesz­
kania prywatne, a mianowicie 
Natanek, Gtazowski, Dudziak, 
Krzyżanowski, Bułat, Fab ańczyk 
i Zięba skazani zostali .na kary 
w-ęzienla od sześciu do jednego 
roku. .

Demokratyczna młodzież 
amerykańska w Folsce

Łódź, (PAP), do Łodzi przybyła 
pięcio-osobowa delegacja demokra­
tycznej młodzieży amerykańskiej. 
Delegacja, która jest gościem pol­
skich demokratycznych organizacji 
młodzieżowych, zwiedziła jedną z 
największych łódzkich fabryk włó­
kienniczych (dawniej Poznański). 
Amerykanie interesowali się trwa­
jącym obecnie wyścigiem pracy 
między górnikami i włókniarzami.

Z Łodzi delegacja amerykańska 
udaje się na zwiedzenie dalszych 
ośrodków przemysłowych 1 kultu­
ralnych Polski.
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Kolonie śląsko-dąbrowskiej delegatury „Czytelnika46

Wystąpiły rumieńce 
na mizernych twarzyczkach

„...T ■ nasz Solec, nasz jedyny...“
W szystkie zdjęcia M . K o łk ie w icz

...„To nasz Solec, nasz jedyny“ ... 
— śp ewaiy z zapałem „czytelni- 
kowsk e“ dz ec , te z koloni:, swój 
ukochany soleck hymn. Zgrupo­
wane na scenie Domu Ludowego, 
od najmniejszego skrzata do wy­
bujałych podrostków, z powagą 
przejęciem śp ewaiy. recytowały 
i  tańczyły, prezentując wdown 
wszystko, czego nauczyły s'ę pod­
czas n ezapomn anych zabaw w 
ciągu lata. Zaproszeni goście ' ro 
dzice b l i  brawa, rzucał na sce­
nę kw a ty, wybuchał- salwam' 
śm echu. Program był udany.

Trudno jest czasem zrozumieć 
dorosłych. Jak można np. c eszyć 
się w'Smutnym dniu zakończenia 
koloni. ; powrotu do domu, gdy 
trzeba rozstać, s'ę z koleżanką, 
której zaprzysięgło się n i łość ..na 
śm erć i życie“ , z ulub onym za- 
kątk em w ogrodź e. panią wy­
chowawczyń ą. która jest taka do­
bra! Jeszcze tylko ostatn a kola- i 
eja, ostatnie spojrzenie we wszy- 1 
stk e kąty i — koniec! Już n'e cie- t

szą nawet paczk; cuk erków, wrę­
czone dz ec om na pożegnanie.

Tak jeszcze niedawno by) do­
piero początek. W czerwcu były 
tu dz ec najmłodsze, co to jesz­
cze do szkoły n e chodzą, na. lip  ec 
i sierpień zjechała się „starszy­
zna“ do lat czternastu. Każde na 
turnus czterotygodn owy. Jadło 
się pyszne rzeczy cztery razy 
dz enn e, le tylko w pęczniejący 
brzuszek można było zmeścić i, 
robiło się przyjemność dorosłym 
że przybywa na wadze. A przy­
bywało p ękrńe! Przecięto e 2 kg. 
choć była nawet taka 5-letn a 
panna, której przybyło równo ty ­
le k logramów ile miała lat! Na 
103-osobową gromadę znalazło 
s ę tylko 7 „opozycjon stów“ , któ­
rzy ani rusz k' logramów swych 
zmien'ć n- e chc eli. Czyż w opo­
zycję wolno się baw ć tylko do­
rosłym?

Były jeszcze gry i zabawy^ 
śl.czne opow adania, spacery i 
wyc eczk. W języku starszych 
nazywa się to: . program wycho­
wawczy“ — podnieś enie poz omu 
umysłowego, rozbudzenie poczu­
cia koleżeńskośc, wyehm nowa- 
n'e kłamstwa i ego zmu wśród 
dz:ec . Był więc Samorząd .Kole­
żeński, który czuwał nad ogól­
nym porządk em kolon'1, byj Sąd 
Koleżeński, który rozstrzygał 
wszelk'e spory i karał — : to jak 
jeszcze! Usłyszeć publiczną naga­
nę, zostać w domu, gdy wszyscy 
aa na wycieczkę, a za specjalnie 

eężke przestępstwo klęczeć w 
kącie — to przee!eż w'e’k w łvd! 
W ęc Sąd — znów w przećiwień-

Pi*ace wykopaliskowe 
w jaskini wJas9ie|*fe

Warszawa (PAP) Mamy w Pol- j jaskini ą. na szczycie skałki, w 
<ce. na różnych terenach wyżyn której ona występuje neolitycz­
nych i gór'k!ćh. kilkaset jask iń .: ni jej mieszkańcy n ie li pracow- 
Jak« zabytk' przedhl-trryrzne — j nię narzędzi krzemiennych któ- 
są one pod ochrona prawa. N'ej  ra będzre obiektem badań spe- 
w rlnc toh zatem niszczyć a na-j  ejalńych. 
wei badać bez «pijalnego po­
z w a n ia  władz konserwator-
sk:"h

Pań=twrwe Muzeum Archeolo 
giczne, podjęło w 1945 r. syste­
matyczne. szczegółowe prace in­
wentaryzacyjne naszych jaskiń 
Wynik; tych prąc, w  miarę ich 
postępu: be'dą publikowane w pe 
staci opraop-w^ri m ori-graf "-mych 
poszczególnych regonów geo- 
g rc f„znyCh iaskiniowych.

N ’e Oigraniczajac się do prac
, —-f—— vy—v ' n v "h p  ̂ , iv/T’ i

Prace badawcze prowadzi Lu ­
dwik Sawiclc — dyr. Państw. 
Muzeum Archeolog! cznego, przy 
współudziale asystenta Muzeum.,
Kazimierzą Kowalskiego.

stw:e do św ata dorosłych — n e 
narzekał na przepracowan-e .. .

Serca dz.ec. — 5 CZy 12 letnich 
— czu.;ą jeszcze dz eeinnie. In ­
stynkt k eruje je tam, gdz e znaj­
dują uczuć e. Ten in. tynkt kazał 
m bić spscja.n e gorące brawa, 

gdy przedrtaw.ciel Zarządu Sa­
mopomocy Ko.eżsńskiej Pracow- 
n ków Spóidz cm „Czytelnik“ w 
sprawo/dan u, obrazującym cało­
kształt pracy , wysii.ków. włożo­
nych w postaw cnie kolon.i na od- 
powednm poziome, wym.eniał 
osoby i instytucje, dz.ąki którym 
kolon a ta w ogóle powstać mo­
gła. Bo na . pozycję: .Pobyt 103 
dziec pracown ków Delegatury 
śląsko . dąbrowsk ej „Czytelń - 
ka" na kolonii w dz.erżawionym 
majątku Solce - Porąbek“ zło­
żyły s ę m ędzy nnym takie cy­
fry, jak dotacja Zarządu G ów- 
nego „Czytelń ka“ — 405.958, do­
tacja Samopomocy Koleżeńskiej 
123 748. subwencja Kuratorium — 
80.000, naturalia z Solec — 77 069.

103 dziec na ogólną 1 czbę 217 
w Delegaturze — to 47.5»/o naj­
młodszej czytelń kowsk ej rodź - 
ny Śląsk ego ośrodka. To jedno­
cześnie znaczna pomoc d.a pra- 
ićwn ków o niższym uposażeniu: 
W myśl bow em utworzonego klu . 
cza, opłaty za dz eci cd 20 do 120 1

zł dzienn e (przy kosze e rżeczy- 
w stym daleko wyższym) regulo­
wała wysokość poborów rodzi­
ców. Najniższa kategoria zwol­
niona była całkow cie z opat. 
A że we własnej rodź n' e zała­
tw a s ę wszystko jak najwę k- 
szym wspólnym wysiłkiem i prze 
myślaną oszczędnością, n c też 
dz.wnego, że na ogólną sumę roz­
chodu 833.098 zł wyżyw en e dz e- 
c pochłonęło kwotę 558.041 z}, 
gdy wydatk administracyjno, per. 
sonalne wyniosły tylko 84.379 zł.

Św ęto zakończenia koloni; zam 
kn ęte zostało wysłań em depesz 
z, podz ękowantami od Samopo­
mocy Koleżeńsk ej i rodź ców 
dz.eci do członków Zarządu Głów 
nego , Czy tein ka“ w Warszawę; 
prezesa Borejszy, w ceprezesa 
Dembińskiej, oraz dyr. Kontro!
; Finansów MI czewskiego. Jaka 
szkoda,' że lakonicznej treść de­
pesz n e można było ubrać w ru ­
in eńce z pyzatych buz. dz-eci!

Należałoby tu jeszcze podać 
nazwiska tych wszystkich ze ślą­
skiej Delegatury „Czytelnika“ , kto 
rzy rzuconą myśl utworzeń a ko­
lon i, a potem pracą i często kosz­
tem osob'stego odpoczynku zro- 
b I piękną robotę. A że ich w 
naszym kole znamy wszyscy do-

Program popisów „starszyzny“ kolonijnej miał oczywiście odpo­
wiednią klasę... Na zdjęciu gimnastyka rytmiczna dziewcząt.

kładnie, n ech im tylko poczucie 
dobrze spełnionego obow ązku 
będzie najlepszą podzięką.

Skoro jednak mowa o podzię­
kowań ach, to n e trudno wyobra. 
zić sob e' jak serdeczne, z west-

ihn eniem ulgi Bogu ofiarowane, 
było to, jakie gospodraz Solec, 
szczerze zresztą do dzieci przy- 
wiązan, na pewno złożyli, gdy 
rozwrzeszczana gromada wyje­
chała wreszc e do Katowic!

H. M ark'ew iczow a.

Ki« siani ma dostarczyć aparatów

Szwecja —  głównym producentem telefonów
Wieie osób zna na pewno na­

zwisko Ericsson i wie czym ono 
się wiąże. Firma ta przed wojną 
masowo dostarczała i instalowała 
w Polęce centrale i aparaty te-

Dzień uroczystego zakończenia kolonii zgrom adzi w  Solcach dz'eci ze w szystk eh trzech turnusów

lefoniczne. Jest to ogromne 
przedsiębiorstwo, które becnie 
rozbudowuje się na wielką ska­
lę. Program nowych inweslycyj 
obejmuje między innymi wieżę 
wysokości 72 pięter, w której 
będą przeprowadzane doświad- 

•enia z fałami ultrakrótkim i. 
Budują się również wielkie fa­
bryki. które niezależnie od do­
tychczas istniejących, będą zdol­
ne wyprodukować rocznie 
350,000 najnowocześniejszych a- 
paratów telefonicznych.

Sprawozdanie z działalności fca 
rok ubiegły stwierdza, iż w roku 
1946 osiągnięto maks'mum zało­
żonych w rocznym okresie czasu 
aparatów1 telefonicznych — 93.000! 
Cyfra ta mogła być o 15.000 
wyższa, lecz zabrakło materiału 
niezbędnego do instalacji. Szereg 
fabryk zagranicznych, które 
współpracują z firmą Ericsson, 
podjęły już po wojnie mniej wie 
cej normalną pracę, chociaż i ich 
produkcja jest częściowo ograni­
czona zarówno przez brak odpo­
wiedniego materiału, jak i wy­
kwalifikowanych rąk roboczych.

tf. i. s.
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ch?raktery7uie życie oę^dłe .1 
zr uprawy roli. Penad

Cannyrf^dla Muzeum 
w Krakowie

Kraków 'SAP) Muzeum Naro­
dowe w  Krakowie otrzymało 
cenny dar od dwóch harcerzy z 
Krzeszowic, bawiących na o b oz ie  
w pobliżu miejscowości Choiny. , 
znależl' w io'asku na dn-'e ieziora 
miecz, pochodzący z 16-go w e- 
ku Jest to nrecz dwuręczny o 
rękojeść: .ze złoconego drutu, a 
na klindze widać starte działa­
niem wody znaki jakiegoś nap - 
su.

Dyrekcja Muzeum z Jeżyła o- 
fiarodawoom: Januszowi X'~P~ 
czyń^k-iemu j W!toMoW Dzięgie 
lewsłtiemu, podziękowanie-

Zadowolony był ogromnie, że tak n'.espodz'ewaeie dla nich roz­
począł to pytanie. Maryna trochę się strapiła takim obrotem spra­
wy, bo miała zamiar dopiero wieczorem, przy drzewku powiedzieć 
dziadkowi nowinę. Józek milczał, zostawiając tę. sprawę Marynie. 
Przecież to kobieta i jeszcze w dodatku córka starego, jej wypada 
mówić.

_Mieliśmy powiedzieć — mówiła Maryna, zastanawiając się,
jak zacząć. Ale dziadek był jakiś już niecierpliwy. Chciał wiedzieć 
od razu.

— No mów, Maryś.
_Wiecie, dziadku, będziecie mieć jeszcze jedno wnuczątko —

powiedziała, zakrywając źrenice powiekami.
— A od kogo? Od Marcina, czy od Tomka?
______ odpowiedziała Maryna nieśmiało na to zapytanie, mar­

kotna, że się dziadek nie domyśla. W tej jednak chwili już wiedział. 
Powiedziały mu o tym oczy Maryny.

_CO ty mówisz, Maryś. A chcdźże do mnie — brzmiał radością
jego głos. Podeszła, a on objął ją delikatnie za szyję i ucałował 
w  czoło.

No, tego tom się ja nie spodziewał — mówił, gładząc jej włosy. 
— Nie spodziewałem się po chorobie Józka.

_ja , kuternoga, dziadku. Słusznieście się nie spodziewali. Nie.
byłoby, gdyby nie Maryna. Ani nie wiecie, jaka to kochana niewia­
sta, jak święta.

Dziadkowi spodobała się ta uwaga. Spojrzał na Józka czule. 
A ten leżał na łóżku bezwładnie i tylko oczy jego błyszczały. Dzia­
dek widział, że zachodziły szklistą powłoką. Zbierała synowca czu­
łość.

— Radziście? — -zapytała wstydliwie Maryna.
— Jeszcze się pytasz? Naumyślnie 'wziąłem od Marcina starszą 

wnuczkę, bo widzę, jak waszemu dziecku smutno jest w pojedynkę. 
Teraz już nie będzie mała smutna. A żeby tak jeszcze był chłopiec, 
to by była radość.

— Co Bóg da — odpowiedziała Maryna.
W tej chwili do izby. wpa Iły wnuczki. Rozbawione dziew­

czynki goniły już długi czas po wsi, wypatrując, gdzie idzie kolęda. 
Wpadły z krzykiem podniecenia i  radości.

— Już są u Franków. Zaraz będą u nas — krzyczały jedna przez 
drugą. Potem rzuciły się zaraz obie do dziadka, wspinały mu się 
na kolana, bawiły się jego czarnym; włosami, obejmowały go za 
szyję.

— Cóż to za kolędnicy? — wypytywał je dziadek.
— Tacy wielcy — opowiadały dziewczynki podniecone. — A dużo
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po nim nastał jaki swojski jegomość, człowiekiem prostym nie gar. 
dzący, z ludem przyuczony grzecznie mówić.

Po myśli przechodzili mu różni znajomi, jacy się przewinęli 
przez parafię-. Znał on ich dość sporo, bo by! człowiekiem zwią­
zanym ze sprawami kościelnymi. Ten i ów się mu podobał najwię­
cej. Ale czy to tak będzie, jak się jemu podoba?

— A, no zobaczymy — zakończył rozważania, bo był już przed 
kościołem.

Wszedł. Zasiadł za balaskami na swoim zwykłym, uprzywilejo­
wanym miejscu. Niech przecie popatrzą wszyscy, jakich on doznaje 
honorów,w kościele. Ołtarz cały stał jakoby w lesie. Cichowanie 
przynieśli, jak rok rocznie smreczki. Stało ich, pokaźnych choin, 
osiem z jednej strony i osiem z drugiej, przez całą długość pod­
wyższenia ąż do samych balasek. Nic, tylko las. A za ołtarzem zbita 
masa takich smych choin. Nawet na ołtarzu smreczoski, mniejsze, 
jedlina. Ubrał to Franek kościelny bańkami, porzucał kawałeczki 
waty, które miały przedstawiać śnieg, zwiesił kupnymi anielskimi 
włosami — i ołtarz znalazł się odrazu jakby w lesie. Jakże ci, 
chłopie, lżej się było modlić, a oczy nie chciały już uciekać na boki, 
oglądając ludzi, lecz patrzyły uparcie w ten lasek, w świetle świec 
i  lampek tonący.

Ludziska huczeli kolędy co tylko sił w  głosie, zdawało się, że 
się kościół zwali od tych śpiewanek. Mało to się naczekali przez cały 
adwent, nim przyszło to kolędowanie? Czyż nie raźniej idzie we­
soła kolęda, niż smutne adwentowe pieśniczki? Organista zaczął 
„Hej, w dzień narodzenia“ . Lubił chłop to śpiewanie, bo były w  
nim te ukochane wykrzykniki: Hej! Pewnikiem góral musiał sobie 
tę płeśniczkę, że tak ciągle w niej „hej i hej“ . Ale organista, jako, że 
ciągle z narodem wojował, by pieśni nie przeciągać, wziął taką 
szybkość w śpiewaniu, że n,ic, ino oberek z tego wychodził albo 
mazur. Chłopstwo i babstwo śpiewało, że aż mury drżały. A  kiedy 
już przyszło do słów końcowych: „Hej, kolęda, kolęda“  — to się 
wszystkim tak raźnie zrobiło na sercach, że co tylko pary w gębach, 
co tylko dechu płuca mogły złapać, wrzasnął naród z całych sił 
ono podkrzyknięcie: Hej ¡Powstał'w kościele na ułamek sekundy 
taki pisk, kwik, jazgot, huk, ryczenie, że organista przestał grać 
i złapał się za uszy z oburzenia.

— Powariowały te dzifuie konie, czy co, krzyknął na kalikanta.
Ale kalikant nie odpowiedział ani słówkiem. Wiadomo,, przecież 
i sam pokrzyknął razem z innymi. Więc naród sam cichcem zakoń­
czył ulubioną kolędę. - ---------

A po sumie i nieszporach,które w  zimie zawsze były razem, 
żeby naród po śkzgawicy i zawiei nie musiał deptać z odległych 
wirchów, jak się to bractwo kupą wywaliło przed kościół, jak sobie
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WAŁBRZYSKIE ZAKŁADY WYROBÖW 
PAPIEROWYCH dawniej Kalkomania) 

Wałbrzych Story Zdrój, Parkowa 8
zatrudnią natychmiast

mistrz« kartonaźoweza 
prztdrmirzy
na kamienie litograficzne i płyty
mantara-elaktryka
kalkiiattréw» ksiggowtf* biiansislę

Oferty kierować do Wydziału personalnego. 
_________  3694

TO W ARZYSTW O AKCYJNE ZA K ŁA D Ó W  H U T N I­
CZYCH -  H U TA  B ANKO W A W Dąbrowie G órn icze j 

« « l a s s a  q

przetarg nieograniczony
na: 1) budowę garaży w  D ąbrow ie G órn icze j twzy u l. 

S ienkiew icza a—4,
i )  budową fundam entów  jezdn i pmtsaW nicze) dla 

w ykańcza ła ! szyn na teren ie  H u ty .
B liższe in fo rm a c je  oraz p o dk ładk i kosztorysowe 

można o trzym ać za Zw rotem  kosztów  z l 100,— w  B iu ­
rze Technicznym  n u ty  B anko w e j, p o kó j N r  21 w  
godz od 8 80 tf.

O fe rty  w  podw ó jnych , zalakow anych, bezfirm o- 
w ych  kopertach z napisem : „O fe rta  na budow ę ga­
raży i  fundam entów  dla w ykańeza ln i szyn“ , la leży  
składać do dn ia  16 Września 1S47 r. — do godz. 10 rano 
do sk rz y n k i O fertow ej W S ekre tariac ie  D y re kc ji, po­
k ó j N r 3

Do koszto rysu na leży dołączyć k w it  na wpłacone 
w  kasie H u ty  B ankow e j w ad ium  przetargow e w  Wys, 
2%  od ogólne j sum y kosztorysu, Wyciąg z re je s tru  
handlowego la b  odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j fia  ro k
bieżący

W  kosztorysie  m usi być  podany te rm in  -ozpoczę- 
oia i ukończenia o fe row anych robót.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  Ofert Odbędzie się dn ia  18 
w rześnia 1947 r — o gódz. 11-tej w  S a li K o n fe re n ­
c y jn e j, p o kó j N r  39.

B ra k  w ad ium  spowoduje un iew ażnien ie  o fe rty .
D y re kc ja  H u ty  zastrzega sobie p raw o  dowolnego 

W yboru ofe ren ta, podzia ł robó t tia k i lk u  ofe ren tów , 
un iew ażn ien ie  lub  zWięfeśzeńie ilośc i rdbó t bez po­
dania powodów  i  z tego ty tu łu  o fe ren t n ie  może żą­
dać ja k ie g o ko lw ie k  odszkodowania, (P A P) 3727

CENTRALA ZBYTO PRZEMYSŁU PAFiERNI- 
CZEGO W ŁODZI ODDZ. W JELENIE.? GÓRZE 

ui. Kilińskiego 89/36 —  &g|am

przetarg nieograniczony
na remont hall magazynowej w  Janowicach.

Oferty z podpisanym kosztorysem W zalako­
wanych kopertach z napisem „Oferta na remont 
hall magazynowej w  Janowicach“ należy skła­
dać c. Zb, P. P. Oddział w  Jeleniej Górze, ul, 
Kiliński ego 29/30 do dnia 16 września br, godź. 
10 rano, gdzie nastąpi komisyjne otwarć e Ofert 
o gódz. 10,30.

Do oferty należy dołączyć kw it ila wadum 
Złożone na konto B. G. K. Nr 20 a w wysokości 
ł  »/o stimy oferowanej (od obowiązku złożeń a 
wad um zwolnione są przeds ęborstwa państwo* 
we lub będące pod zarządem państwowym).

Bliższych informacji udz ela C. Zb. P. P, Od 
dział w Jelenie) Górze, ul. Kilińskiego 29/30, 
gdzie za zwrotem kosztów oferenci mogą O trzy. 
mać ślepe kosztorysy, warunki przetargowe Oraz 
projekt umowy.

C. Zb. P. P, Oddział w Jeleń'ej Górze zastrze­
ga sobie prdwo swobodnego wyboru oferenta bez 
względu na cenę, jak też unieważnienia prze­
targu bez podania powodów, 3776

J. T E R L E C K I
Wytwórnia Św.eczników Elektrycznych

K R A K O W 7 3702
CHOC IMS K A 35 :: KRAKOWSKA 35

Ekspozytura Biura Konstrukcyjnego dla Od­
budowy P, P. S. J. Nr i  Szczecin, Aleje Jedności 
Narodowej 17 ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie:

% kadzi drewnianych o wymiarach
8306 mm X 2750 mm X  1030 mm

3 kadzi drewnianych o wymiarach
8200 mm X 2230 mm X 1200 mm

4 kadzi drewnianych o wymiarach
8200 mm X 2250 mm x 1030 mm 

WCdłtig załączonych przez P. F. S. J. N r 4 ry j 
siników. W «uak; techniczne oraz rysunki moź- 
na otrzymać w Ekspozyturze B. K. Odbudowy 
P, F. S. J, N r 4 po cenach własnych. Montaż wy­
żej wymień onyeh kadzi wiń: eh być wykonany 
na miejscu w P. P. S, J, N r 4 w  Zydowin e. Dy­
rekcja P. F. S, J. Nr 4 zapewnia pracownikom 
zatrudnionym przy wykonaniu tychże pomiesz­
czenie i  wyżywień e w  stołówce fabrycznej, 
Otwarcie przetargu nastąpi 16 września 194? r. 
o godz. 10 w lokalu Ekspozytury B, K. Odbudo­
wy P. F. s. J. Nr 4 Szczecin, Aleje jedności Na­
rodowej Nr 17. Oferty nalóży składać W zaklejo­
nych kopertach z nap sem „Kadz ę drewń ane“ 
z dołączonym kwitem Wpłaty na konto 78 W 
B. G. K. Szćzecn W wysokości 1 oferowanej 
sumy. Do dnia otwarcia ofert informacji udziela 
Ekspozytura B. K, Odbudowy P. F, 8, J, N r 4 
w Szczec nie, która Zastrzega Sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważn en' e 
przetargu bez podania powodu. 3775

CENTRALA ZŁOMU — PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE. Zbiornica Nr 2 we Wrocławiu 

Podwale Oławskie 15 ogłasza

przetarg ograniczony
I

m  przeprowadzenie generalnego femontn pras 
hydraulicznych na składnicy przy ul, Kraków, 
sfciej 127,

I I
na rozebranie kafaru stojącego na magazynie 
Centrali Żelaza i Stali przy ul, Grabiszyńskiej 
nr 133, oraz przewóz i ustawienie na składnicy 
przy ul. Krakowskiej 127,

I I I
na kompletny remont częściowo zburzonego bu. 
dynku administracyjnego na składnicy przy ul, 
Krakowskiej 127,

IV
na odbudową garaży przy przy ul, Krakowskiej 
nr 97/99,

Term' n  składania ofert upływa z dnem 15 
września 1947 r, do godz, 12, Oferty należy skła- 
dać w biurze Centrali Ełoniu, Zbbrnłca N r 2
Wrosluw, ul. Podw;i'e Oławskie 15.

Ślepe kosztorysy do pktu 1) i 2) do wglądu 
w biurze Central; Złomu, Z b lo rtf ca Nr 3, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 września 1947 r, 
Centrala Złomu, Zbiornica Nr 2 'zastrzega so­

bie prawo dowolnego wyboru oferenta, »«za. 
leżn.e od zaoferowanej ceny, jak równ eż unie­
ważnienia przetargu bez podania powodu i od­
szkodowania, 3734

1 te c h rk -k a ! ulator
p o t r z e b n y  x i » r o *
Wymagana praktyka warsztatowa i w 
biurze fabrykacyjńym. Mieszikanie ka­
walerskie do dyspozycji.

Zgłoszenia: Wytwórnia Aparatury Chemicz­
nej W Wyrach k. Mikołowa, teł 213-51. (3736)

IN S TY TU T P R ZEM YSŁU  CHEMICZNEGO 
Oddział W G liw icach , u l. Sow ińskiego 11» budynek 104

PRZETARG MEOGRMłCZaiT
iia  Wykonafiici w  jjóW yżśźyrti b ild y n lin :

1. ro b ó t te m ó iitó w ych  murarskicSi
2. in s ta la c ji ośw ietićń iow ć.t
3. in s ta la c ji wćdociąsrowe,?

P ódk iad iii t>fferiówe ż"a zw ró te in  kosżtóW ottayrrtóć
rriózlla ty Ż je d rioćże tiiii p fże m ys łti N ieorganicznego 
(GłiWiCC, Ul. G ó fiiy ć h  W ałów  25) W po ko ju  n r  S u m gr 
D m ow skie j i  tam  też na leży składać do dnia 15 v/rź&- 
snia b r  o fe rty  w  oddzie lnych  zalakow anych kop e r- 
tśch nó . każdą z ro bó t z odpow iedn im i napisain i.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi tego ś&mego 
dnia o godz 11. . ,

Do o fe rty  dółąCzyć natęży dowoa żidźeftia W adium 
w  K ys  \ó /c śutńy  o fe row ane j. W aditifn  na leży Skła­
dać w  kasie ¿jednoczenia Pf%emv~ht Nawozów Sztucz­
nych, Gliw ice^ u l. G órnych  W ałów  Ss.

In s ty tu t P rzem ysłu  Chemicznego Oddźifi? W G ii- 
tyićacfi, zastrzega Sobie praWO W yboru o fe fe fita  bez 
względu iif i W yriik  p rzetargu, zm niejszenie robót,- o isa 
praw o un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn.

3756

s l a s k ie  z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  t ł u s z c z o ­
w e g o  I  CHEMICZNEGO „Kolłontay - Strahł“ 
KatoWce-Brynów, ul, Brynowska 4 ogłaszają

P R Z E T A R G
nieogranicKong

na przebudowę budynku mydłami wraz % wyko. 
naw em nowego dachu pikowego konstrukcji sto­
łowej o powierzchni 1100 m* w Szopienicach.

Wszelkie .informacje oraz podkładki kosztory­
sowe otrzymać można w Biurze TeGłi.nićżftfm 
Zakładów,

fem iiH  otwarcia ofert dftia 17, 9. 1947 t . o go­
dzinie 11. /

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta, unieważnienie częściowe łub cał- 
ko w ie  przetargu oraz zmniejszenie lub zwięk­
szenie ilości robót bez prawa roszczenia do od. 
gzkodnwania ze strony oferenta. (BAB) 3765

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
o g ł a s z a .

przetarg nieograniczony
na przeprowadzenie remontu czerpaka parowe­
go wraz z kotłem w Cementowni „Grodziec“ .

Oferty w  zalakowanych kopertach należy skła­
dać do dnia 15, 9. 194? r, w  Wydziale Remontów 
i  Warsztatów Zjednoczenia, Sosnowiec, uł. 3 Ma­
ja 22, gdzie również uzyskać można bliższe in­
formacje o warunkach przetargu. (PAP) 3784

„ A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A i U

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU MATERIA­
ŁÓW OGNIOTRWAŁYCH, Gliwice, Dubois 16 

a a  na sprzedaż:

magnezyt kaustyczny prażony m elony
do izolacji, do ksyioktów, do Wyrobu soli 
gorzkiej, dó wyrobu ka iilen i młyńskich itp.

(PAP) 3781
r r r T r r r r t r r r r r r r r r r r r r r r w r w w r *

Zboża siewne
i n a s io n a « »

d o m  h a n d l o w o  .  p r z e m y s ł o w y
EEŁIKS SZANKOWŚKI i Ska Sp. 7. ogf. min, 
KATOWICE, Szafranka l i .  Teł. 306-68, 330-75
Przedstawicielstwo Państwowych Zakładów
HodoWli Rośłlfi przyjmuje zamówienia1 na 
zboża siewne ELITY i ORYGINAŁY. Zaku­
pujemy Wszfelk-e strączkowe koniczyny oraz 
oleiste, 3778

„ G L / M i / %  I M S * 2 H / 1 “
Öiowltowa* lifeślarska* techniczna, m aszynowa.

W ^łąćzria  sptzedaż ña w ö j. Ś ląskó-D ąbrow skle 
i  Dołno-S ląskie.

S kłSd iilćą  M a te rie łó w  P iśm iellftyG h i  PapiéfU 
j .  K w ie ćm sk i, KatoW iéé, S tawowa 3, te ł. -332-1$ 
w ysy ła  za zäliözeniem. 3779

g ł u c h o ł a s k ie  z a k ł a d y  PAPIERNICZE
(Prżeds.ęb iorstwo państwowe) 

GŁUCHOŁAZY, UL. MYSZKOWSKA NR 63

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę bóć*nicy kolejowej na stacji D łuż. 
nica.

Podkładki ofertowe j wszelkie informacje 
otrzymać można w  Rudawskiej Fabryce Papieru 
w  Rutlawie, p. Bodzanów, pmv. Nysa.

Oferty w  nieprzejrzystych, bez godła łub na­
pisu firmowego, zalakowanych kopertach skła­
dać należy do dn a 20 września 1947 r, z wyraź­
nym napisem: ,,Oferta na budowę bocznicy ko­
lejowej“  pod adresem: Głuchołaskich Zakładów 
Papierniczych w Głuchołazach* ul. Myszkow­
ska 66.

Otwarcie ofert nastąp; dnia 22 września 1947 r.
0 godz. 10.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie dowolny 
wybór oferenta, Ograniczenie robót względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn
1 prawa podnoszenia % tego tytu łu  jakichkol­
wiek roszczeń.

Pierwszeństwo w  równych whntnkach — po 
myśli zarządzona Mnisterstwa Skarbu z dnia 
9. VI. 47 Nr D. III . 1870/7/47mają osoby względnie 
firmy, które posiadają rachunki w instytucjach
finansowych. (PAP) 3710

PODZIĘKOWANIE
Za oddänie os ta tn ie j p fz y ś łiig i

ip . H enrykow i M oklowi
M is trzo w i rzeźn ick lem u

oraz za zioźoiiC w y ra z y  w spółczucia sKíaüaja
najserdeczniejsze podziękow anie.
aíro Z o n a  i  r o d z e ń s t w o

/

zaczęli życzyć, obłapiać się starym zwyczajem, a bośkać, jako to 
się na całowanie mówi po swojaku — to mógłeś patrzeć i patrzeć 
na to wszystko. Hycle chłopaki najbardziej ściskali i bośkałi dziew­
ki. Czasem to któryś ją, hej z radości świątecznej, z radości, nawet 
i  uszczypnął przyciskając do siebie aż kości trzeszczały w stawach. 
A ona kwiczała z radości rozpromieniona, błyskająca śmiechem, 
rozkładająca się przed tym ukochanym, zbójnikowatym Janosikiem, 
który ją tak umie przywrzeć do siebie. Matki patrzały na to podej­
rzliwie, ale wnet tłumaczyły sobie, że tam nie ma nic złego, a mło­
dość ma swoje prawa. Przecież to znacznie gorzej, skoro przyjdzie 
parobkowi i dziewczynie spać na jednej pościeli z braku miejsca 
do noclegu, przecież już jegomość nie jeden raz pomstował na to 
z ambony i ciskał narodowi w oczy cierpkie słowa — a przecież 
się tak robi, bo się młodym wierzy, bo konieczność. Co tam takie 
obłapianie i pobośkanie na ulicy.

Kalota zajechał smutny do domu. Maryna nie wyskoczyła ńa 
jego przyjazd, pewnie jej w  domu nie ma. Już miał chwycić za 
skobel od drzwi, gdy posłyszał je j rozmowę z Józkiem i zatrzymał 
się.

— Prawdę mówisz, Maryna?
— Przecież wiesz, że jabym już teraz nie splugawiła ust kłam­

stwem.
— A może ci się tylko zdaje?
— E, idź! Kobieta się wnet na tym wyzna — zaśmiała się.
— I  to dla mnie na święta chowałaś tę Wiadomość?
— Chciałam cię pocieszyć. Radujesz się?
— Jeszcze i jak — odpowiedział i cmoknął ją po gębie a, młasło 

w całym domu.
— Ja taki niedorajda, kaleka — zaczął po dobrej chwili — je­

szcze cię ludzie będą Itrzywo Sądzić.
— Co mi tam ludzie — odpowiedziała. — Bóg widzi, że mam 

czyste sumienie, a ty wiesz, jak było. Dawniej, tom dbała ogromnie 
o to, co ludzie powiedzą. Teraz mi to obojętne. Dobrze przecież
0 mnie mówili, a jakam była. Ty sam wiesz, bom ci wszystko do. 
kładnie opowiedziała.

— Tyś zawsze dla mnie była dobrym aniołem — przyznał.
— Skoro dziadek wróci, to mu powiemy. Czy też cm Się będzie

z tego cieszył? •
— Bój się Boga! Czemużby się miał nie cieszyć — odparł z prze­

konaniem. — Aleś m i to sprawiła radosne święta. No, no!
Dziadkowi już dłużyło się to stanie pod drzwiami. U jął skobel

1 wszedł do izby. Maryna siedziała na krawędzi łóżka, koło męża.
— Jużeście przyjechali? — zdziwiła się Maryna.
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— A no już.
— Jakto, toście nie byli U plebana na obiedzie?
— Moje dziecko. Już zdaje się więcej u niego na obiedżie nie 

będę.
— A co się stało? — porwała się Maryna przestraszona.
— Nic się nie stało, moja Maryś. Tylko pleban już nie jest dla 

nas. Już on jedną nogą przed Boskim tronem.
—: Jakto? Umiera?-
— Jeszcze nie. Jeszcze pożyje, ale on już patrzy na świat jakby 

spoza grobu.
Maryna nie bardzo rozumiała mowy dziadka. Więc zaczął im 

opowiadać o swoich wrażeniach, odniesionych z krótkiego pobytu 
na plebanii. Mówi) powoli, Szczegółowo. Maryna tymczasem Złożyła 
ogień i zaczęła dziadkowi sporządzać świąteczny obiad. Smutek 
zapanował w chałupie, kiedy stary skończył. Dla tych ludzi, a cóż 
dopiero dla Maryny, pleban był człowiekiem najważniejszym w ca­
łej okolicy. Ważniejszym niż wójt, sołtys, póczmistrz, doktor. Jego 
widzieli co niedzieli przy ołtarzu, głosu jego słuchali co święto. 
Gdy teraz do ich świadomości przeniknęła myśl, że już go nie zoba­
czą, jego głosu nie usłyszą, poczuli się jakby osieroceni.

Zapadło na chwilę milczenie, przerywane miarowym tykaniem 
ściennego zegara.'

— A no, będzie drugi — zawyrokował dziadek. — Może go nam 
Bóg jeszcze z roczek jak i zatrzyma, ale nie bardzo na to wygląda.

— Będzie drugi, to prawda. Zawsze to już nie te«, co teraz, nie 
taki, jak on — zauważył Józek.

— Słusznie mówisz, moje dziecko. Jużby tam najlepiej było, 
żeby on został. Ale trudno. Może i drugi będzie dobry. Byle tylko 
był swojski jegomość.

— A pewnie, że ta k .— przytwierdziła Maryna i Józek równo­
cześnie.

Za chwilę dziadek chlipał wyśmienity rosół, a to jego chlipanie 
rozlegało się po całej izbie. Pojadł po-tem mięsa rosołowego z prze­
myślnym sosem, który Maryna przyrządziła, zasięgnąwszy u są­
siadki Wiadomości o jego sporządzeniu, Mleko i kołacze zakończyły 
to świąteczne obiadowanie. Skoro się przeżegnał szeroko i odmówił 
głośno modlitwę po jedzeniu, usiadł, otarł jeszcze raz gębę, przy­
gładził czarne włosy, błyszczące dziś jak lustro, znak, że świeżo 
smarowane masłem. Nabił powoła fajkę i  podświecił.

— Ale wy mi macie coś powiedzieć, moje dzieci — rzekł, pyka­
jąc kłębami dymu.

Spojrzeli na siebie zdumieni. Więc dziadek pospieszył z wyja­
śnieniem:

— Słyszałem coś przez drzwi, jakeście kończyli waszą rozmowę.

Słucham?? radia
o g ó l n o p o l s k i  p r o g s a m  p o l ­
s k ie g o  R A D IA  2  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  AU D Y C Y J L O K A LN Y C H  

P oniedzia łek S w rze in ia
5,3S sygnał i  zapowiedź s ta c ji, 8,00 
„Sygnał czasu, „K ie d y  ranne w sta ją  
zorze“ , G,Ó5 g im nastyka , 6,15 dz ienn ik , 
6,30 m uzyka, 6,30 zapowiedź p rog ra ­
m u, 6,37 zygnat czasu, 7,00 m uzyka, 
7,15 w iadom ości poranne, 7,30 m uzy­
ka, 7,55 in fo rm a c je  ogólneooslkie, 
8.05 sk rzynka  P. c . K „  11,57 sygnał 
czasu i  lie jn a i, 12,04 zapowiedź p ro ­
gram u, 12,06 w iadom ości po łudniow e,
12.10 przegląd prasy, 12,18 p ieśn i lu ­
dowe, 12,30 audycja  d la w si, 12,40 
„S łucha m y m u zyk i i  pieSni ze Ślą­
ska“ , 13,00 „Z  m ik ro fo n e m  po k ra ­
ju , 13,10 audyc ja  ro z ryw ko w a , 14,00 
in fo rm a c je  P o lsk i po łu dn io w e j, 14,15 
a r ty k u ł a k tu a ln y  i  k o m u n ika ty . 14,30 
10 m in u t m u zyk i, 14,43 audycja  dla 
dzieci, 15,00 m uzyka taneczna, 15,20 
audyc ja  dla dzieci, 15,40 u tw o ry  w io ­
lonczelowe, 16,Oo dz ien n ik , 16,10 za­
pow iedź program u, 16,20 K a ro l Szy­
m anow ski — „P ieśn i K u rp io w s k ie “ , 
16,40 ka len da rzyk  k u ltu ra ln o  - h is to ­
ryczn y , 16,50 pogadanka sportowa.
17.00 „W  k ra in ie  O peretki“ . 17,35 
skrzynka ogólna, 17,45 reportaż dżw ię 
ko w y  dla m łodzieży, 18,00 koncert 
życzeń, 18,35 ko n ce rt re k la m o w y , 
18,58 zapow iedź p fo g ra in u , 10,00 „Z  za­
gadnień św iata  p ra e y ", 19,10 „U  na­
szych p rz y ja c ió ł“ , 19,30 Cezary P ran k  
Sonata skrzypcow a A -dU r. 20,00 au­
dyc ja  lite ra cka  — przegląd k u ltu ra l­
ny , 20,20 m uzyka po lska, 20,57 om ó­
w ie n ie  a u d y c ji dn ia ju trze jszego , i 
sygnał czasu, 21,00 dz ienn ik , 21,30 m u 
zyka taneczna, 21,55 kw adrans p ro ­
zy  „K ło s  p a n n y " — L u d w ika  H ie ro ­
n im a  M ors tina , 22,10 w iadom ości 
sportow e, 22,15 audycja  ro z ryw kow a,
23.00 osta tn ie  w iadom ości dz ienn ika,
23.10 zapowiedź p rogram u na dzień 
następny, 23,25 m uzyka lekka  ,23,55 
Z Ostatniej c h w ili i  sygnał czasu 24,00 
zakończenie p rogram u.

T E A T R  1 E S T R A D A

GOŚCINNY W YSTĘP ROYA 
We w to re k  9 w rześn ia  o godz. 19 

Opera Śląska gra w  K atow icach 
„A id ę “  z następującą obsadą: .7. La - 
chetówna, P r. S łoniewska, N . S toko- 
w acka, St. ROY, A . M a ja k , A . H io l-  
sk i, E. P aw lak, St. W ittenb e rg  K a ­
pe lm is trz  Je rzy  S llllc h . Reżyser R. 
C ygan ik. P iękne tańce u k ła d u  St. 
M lszczyfta w  w yko n a n iu  ba le tu  Op. 
Sl. W spania łe dekorac je  i  ko s tiu m y 
w g . p ro je k tu  p ro f. S t. ¡Jarockiego.363
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Królówkn — pamięci K. Brodzińskiego
KROLÓWKA. sto dwanaście lat 

mija od chwili, gdy w Polsce ża­
łosnym odbiła się echem wieść, że 
w powrocie z kuracji do Ojczyzny 
w dniu 10 października 1835 r. na 
ziemi obcej w Dreźnie, bić prze­
stało serce oficera wojsk napoleoń­
skich, profesora Uniwersytetu War­
szawskiego, wielkiego patrioty i 
poety naszego, zacnego i kochanego 
człowieka, którego A. Mickiewicz 
nazwał: „żywym wyrazem ducha 
narodowego“ , Kazimierza Brodziń­
skiego.

Kazimierz Brodziński — to oficer 
artylerii napoleońskiej. Bierze u- 
dział w wyprawie na Moskwę. W 
czasie odwrotu ciężko ranny leży 
w szpitalu w Wilnie. Podleczony 
wyrusza pod Lipsk i ranny znów 
dostaje się do niewoli pruskiej.

Zwolniony z niewoli wraca do 
Krakowa, następnie do Warszawy, 
gdzie obejmuje posadę nauczyciela 
w konwikcie XX, Pijarów i ich se­
minarium a następnie katedrę lite­
ratury polskiej na Uniwersytecie 
Warszawskim. Jako profesor lite­
ratury staje się Brodziński twórcą 
pierwszym w Polsce historycznego 
traktowania naszej literatury.

55 upadkiem powstania listopado­
wego, w którym czynny biorze u- 
dział, po zniesieniu przez cara uni­
wersytetu, traci posadę profesora. 
Zaczyna redagować pismo ilustro­
wane p. t. „Magazyn Powszechny“ , 
w którym narodowi uciśnionemu 
daje rady, jak od ogólnej zagłady 
ratować należy nasz język i naszą 
narodowość. „Nie było w ówczes­
nej Polsce — pisze o nim prof. 
Ignacy Chrzanowski — drugiego 
człowieka, co by tak ustawicznie, 
jak Brodziński, myślał, mówił, pi­
sał o zagadnieniach narodowości 
i tak wielką doń przywiązywał 
wagę. Zaszczytne miano apostoła 
narodowości należy mu się z więk­
szą sprawiedliwością niż miano 
poprzednika poezji romantycznej".

Kazimierz Brodziński — to pa­
triota słowianofil.

Jako zwolennik idei wszechsło- 
wiańskiej uwielbia świat słowiań­
ski, wzywa do wzajemnego pozna­
nia się i  zgody, głosząc, że odro­
dzenie narodów w nowej, zbliżają­
cej się epoce, nam Słowianom, O- 
Patrzność przeprowadzić przezna­
czyła.

K. Brodziński — to człowiek re­
lig ijny i  na wskroś ideowy. Miłość 
Ojczyzny łączy się w jego duszy 
jak najściślej z miłością Boga. Poe­
ta nie rozumie jednego uczucia bez 
drugiego. „Wiarą w Boga, woła, 
żyje miłość Ojczyzny“ . Ze wszyst­
kiego, co pisze, bije światło wyso­
kiej cnoty, idealnej miłości Boga, 
bliźniego i Ojczyzny.

Kazimierz Brodziński —• to czło­
wiek pracy, który każdemu i dziś 
wzorem być powinien. W jakżeż 
nędznych warunkach upływała je­
go młodość! Pracą jednak wytężo­
ną, o głodzie i  chłodzie, po stry­
chach i suterenach, on, samouk, z 
biegiem lat potrafił zdobyć tyle 
wiedzy, że zdał doktorat, został wy­
bitnym profesorem uniwersytetu i 
jako poeta, pisarz, krytyk, tłumacz 
1 redaktor odegrał wielką rolę w 
dziejach naszej literatury, języka 
i  narodowości.

Kazimierz Brodziński — to autor 
całego szeregu rozpraw krytycznych 
nad duchem poezji polskiej. On 
pierwszy wskazał poezji naszej 
drogę, po której kroczyć powinna.

Ambicją każdego Polaka 
musi być odbudowa 

Warszawy.

Nawołuje w swoich pismach Pola­
ków, aby w utworach swoich nie 
naśladowali ślepo ani literatur daw­
nych, klasycznych, ani nowych nie­
mieckich, ale żeby zgodnie z du­
chem i charakterem narodowym 
starali się o rozwój swojej rodzi­
mej literatury. ,,Nie bądźmy echem 
cudzoziemców“  — ta myśl odegrała 
w swoim czasie wybitną rolę i uto­
rowała drogę wielkim naszym wie­
szczom — jak Mickiewiczowi, Sło­
wackiemu, Krasińskiemu i innym.

Kazimierz Brodziński — to pierw 
szy poeta ludu. Z ludem od dzie­
ciństwa swego się zrósł, w chatach 
wieśniaczych przed złośliwą maco­
chą się ukrywał, z dziećmi wiej­
skimi się bawił, lud pokochał i wobec 
niego do długu wdzięczności się po­
czuwał. Sam uważa sobie za: piew­
cę wieśniaczej rzeszy“ . Biorąc do 
swoich dzieł poetyckich materiał z

życ ia  ludu , u rz e c z y w is tn ił poeta 
sw o je  hasło ro m a n tyczn e  u n a ro d o ­
w ie n ia  po ez ji i  d a ł po czą tek  w  l i ­
te ra tu rz e  n o w e j, w ie lk ie j  epoce ro ­
m a n tyczn e j. H is to ry c z n a  to  zasługa 
i chw a ła  K. B ro d z iń sk ie g o , że n a ­
w o ły w a ł ro d a kó w  do w zm o cn ie n ia  
i  naszej pa ńs tw ow ośc i przez wcie­
lenie tych „c o  bronią i żyw:ą“ , a 
w ię c  lu d u  i  jego  tw ó rczo śc i do p o ­
ję c ia  na ro d u  i  na rodo w ego  p iś ­
m ie n n ic tw a .

Czyż nie słusznie więc naród pol­
ski, dla tych o g ro m n y c h  zasług,, 
zalicza K. B ro d z iń s k ie g o  d o  naj­
lepszych synów swoich?

Czy obecnie, gdy od śmierci jego 
minęło już ponad 100 lat, a zasługi 
jego nie zmalały, ale nowego na­
brały. blasku, a zasiew jego obfity 
wydał plon, gdy spełniło się to, w 
co poeta wierzył, o co walczył i 
modlił się, gdy brać słowiańska po­

konała największego wroga swego 
i zbliża się era słowiańska — czy 
cały naród nasz nie powinien zło­
żyć widomego hołdu pamięci zasłu­
żonego rodaka, czy nie powinien 
złożyć hołdu ukochany przezeń lud 
polski i ci, co z niego ciężką nieraz 
dolą doszli do wysokich dosto­
jeństw w narodzie? Czy nie należy 
spełnić życzenia poety, który umie­
rając z dala od Ojczyzny wyraził, 
by zwłoki jego spoczęły obok pro­
chów matki?

S tu le c ie  ś m ie r c i  K. B r o d z iń s k ie ­
go  u cz c z o n o  w p r a w d z ie  w  sze re g u  
m ia s t  w Polsce o b c h o d a m i u ro c z y ­
s ty m i i  a k a d e m ia m i.

Czy tym dług wdzięczności 
względem poety już spłacono?

Na wsi pragnie poeta swą sławę 
budować i wśród ukochanego przez 
siebie ludu spocząć na wieki. Ą 
któraż wieś bliższa jest sercu poe­

ty, jak nie ta, gdzie pierwsze zoba­
czył blaski słoneczne, gdzie stała 
jego kolebka, to. jest Królówka, po­
wiat Bochnia?

Niestety! Tam w Królówce, gdzie 
poeta się urodził, gdzie spoczywa 
jego ukochana matka, — jedna, je­
dyna pamiątka, ręką przodków 
wzniesiona w formie prostego, 
drewnianego krzyża na miejscu 
urodzenia poety — chyli się i wali. 
I zachodzi obawa, że wnet zatrze 
się pamięć u potomnych, gdzie sta­
ła kolebka poety.

Czy kulturalny naród polski, u- 
miejący swoich piewców szano­
wać, może do tego dopuścić?

Poważnie i szczerze sprawą ucz­
czenia K. Brodzińskiego w miejscu 
jego urodzenia zajął się lud Kró- 
lówki wraz z inteligencją z Kró- 
lówki się wywodzącą. Założono w 
Królówce Stowarzyszenie Oświato-

A m a to r «zfikoSadir
Nieuczciwy konwojent „Społem“ skradł paczki IHRA
Wrocław (st). Kom-sja Specjal­

na we Wrocław.u nie ustaje w 
walce z wszelkiego rodzaju szkód, 
nictwem gospodarczym, spekula­
cją, lichwą i innymi przestęp­
stwami.

Aleksander Michalczyk, zam. 
we Wrocław.u przy ul. H. Dą­
browskiego 14/16, jako konwojent 
wrocławskiego „Społem“ , konwo­
jując transport paczek TJNRRA z 
Wrocławia do Zgorzelca, przywła.

Amerykańscy architekci
zwiedzają ruiny Wrocławia

Wrocław (st). Jak już pokrótce 
wczoraj donieśliśmy, we Wrocła­
w.u bawiła wycieczka amerykań­
skich i kanadyjskich architektów 
i urbanistów, złożona z 6 osób, 
którzy w objeźdz-e po Polsce, 

^interesują się specjalnie zagad­
nieniami zn szczeń i odbudowy 
miast i wsi polskich. Są to spe­
cjaliści w dziedznie odbudowy 
zniszczonych m ast. Na czele de­
legacji sto: dyr. Herman H. Field 
z Nowego Jorku.

We Wrocławiu wycieczka była 
gość em Rejonowej Dyrekcji Pla­
nowania Przestrzennego. Dyrek­
tor Biura Planowan a m. Wro­
cławia, inż. Ptaszycki wraz z in­
nymi współpracownikami b ura 
informował Amerykanów o pla­
nach odbudowy •: zagospodarowa­
nia. Goście interesowali się szcze. 
gólń e planami odbudowy do­
świadczalnej ws; dolnośląskiej w 
W Iczkowicach w pow, wrocław­
skim.

Goście w towarzystwie inż. Pta-

szyckiego i innych zwiedzili za­
bytki miasta, prace remontowe, 
prowadzone w licznych punktach, 
Państwową Fabrykę Wagonów 
oraz inne obiekty przemysłowe.

W rozmowie z przedstawiciela- 
m. zarówno prasy jak również 
Biura P l a n o w a n i a  Wrocła­
wia, Amerykanie wyraził; peł­
ne uznanie dla dotychczasowych 
wys-łków Polaków nad odbudo­
wą miasta, mimo ogromu zni­
szczeń i trudności technicznych, 
Warunki, w  jakich żyje, pracuje 
i  odbudowuje się Wrocław, są — 
zdan.em Amerykanów — znacz­
nie cięższe niż w Warszawie.

szczyj sobie 3 kartony w całości 
oraz z dalszych paczek powycą. 
gał poszczególne części składowe, 
m. im. większą ilość konserw, cze­
kolady, pap erosów, zapałek lip.

Delegatura wrocławska Komi­
sji Specjalnej wystąpiła do swych 
władz centralnych z wnioskiem, o 
skierowanie nieuczciwego kon­
wojenta do obozu pracy przymu- 
so-wej na okres dwóch lat.

Jeśli chodzi o walkę z nieuczci­
wym handlem, Delegatura wro­
cławska Komisji Specjalnej w 
ciągu miesiąca sierpnia br. na te­
renie Wrocławia i 18 podległych 
jej powiatów, przeprowadziła 112 
akcji kontrolnych, w których bra. 
ło udział 858 ' kontrolerów spo- 

 ̂ ałcznych. Skontrolowali on; ogó- 
| łem 1325 punktów sprzedaży, w 

tym prywatnych — 1219, spół­
dzielczych — 94, państwowych — 
10. Jeśli chodź' o poszczególne 
branże, skontrolowano 822 skle­
py spożywcze, 80 włókienniczych, 
18 monopolowych, oraz innych 
405.

W wyniku kontroli sporządzono 
ogółem 809 protokołów, z czego

za pobieranie nadmiernych cen — 
439, za odmowę sprzedaży przy 
równoczesnym chowaniu towa­
rów — 37, za neujawnianie cen 
i inne przestępstwa z ustawy o 
walce z drożyzną — 333.

Komisja Specjalna pociągnęła 
do odpowiedzialności właścicieli 
sklepów prywatnych w ilości — 
716, pracowników sklepów prywat 
nych — 4, spółdzielczych — 80 
i państwowych — 13.

W sierpniu * wniosków o obóz 
pracy skierowano 4, grzywną na­
tomiast ukarano 323 osoby na łącz 
ną kwotę ok. 8 mi! onów zł.

Jak więc widzimy, walka o 
uzdrowienie życa gospodarczego 
Dolnego Śląska trwa hadal z nie 
słabnącą energią i  natężeniem.

we im. K. Brodzińskiego, zareje­
strowane w Urzędzie Wojewódz­
kim w Krakowie i wybrano Ko­
mitet.

Wybrany ko#aitet ma na celu: 1) 
sprowadzić zwłoki K. Brodzińskie­
go z Drezna do Królówki i tu po­
chować je w zbudowanym w tym 
celu mauzoleum; 2) na miejscu u- 
rodzenia poety w Królówce wybu­
dować pomnik żywy w formie Do­
mu Kultury Ludowej z pomieszcze­
niem dla przedszkola, ośrodka zdro­
wia, szkoły zawodowej, sali tea­
tralnej, sal dla kolonii wakacyj­
nych.

Komitet przystąpił już do działa­
nia. Wydał inscenizację „Wiesła­
wa“ , kartki widokówki z portre­
tem poety i broszurę pt. „Życie, 
działalność i znaczenie Kazimierza 
Brodzińskiego". Zapewnił sobie 
zgodę i pomoc władz państwowych 
i kościelnych. Sarkofag z prochami 
poety ma być umieszczony w za­
bytkowym kościółku w Królówce, 
tak, jak poeta, sobie w przytoczo­
nym wierszu życzył. Aby wypełnić 
drugie zadanie, wykupił komitet 
miejsce urodzenia poety pod budo­
wę pomnika żywego, z którego 
między ludem całej okolicy szerzyć 
się będzie zdrowa kultura dla do­
bra ludu i Ojczyzny.

Aby wykonać te dwa wielkie żą­
dania ku czci poety, który krwią 
swą i pracą służył całe swoje 
życie narodowi, potrzebujemy po­
mocy tak Rządu, juk i całego naro­
du. O tę też pomoc do wszystkich 
w narodzie się zwracamy.

Ofiary, choćby skromne, całego 
społeczeństwa stworzą fundusz po­
ważny i umożliwią wykonanie pięk­
nego dzieła spłacenia długu wdzięcz 
ności narodu zapomnianemu a wiel­
kiemu poecie ludu 1 wielkiemu Po­
lakowi.

Wszelkie ofiary uprasza się prze­
syłać na adres prezesa Komitetu 
Wykonawczego — Ks. Fr. Łąckiego, 
proboszcza w Borzęcinie, poczta 
Borzęcin, woj. krakowskie.

»Oberregierungsrat« stanie przed sądem
Katowice (N). Prokurator Sądu 

Okręgowego w Katowicach pro­
wadź; dochodzenie przeciwko dr

Wystawa rolniczo-ogrodnicza
w  P o z n a n iu

Poznań. W październiku odbę­
dzie się w Poznaniu Ogólnopolska 
Wystawa Rolniczo - Ogrodnicza. 
Wielką jej atrakcją, a zarazem 
ciekawą ilustracją rozwoju rolnic­
twa Słowian będzie stoisko, zorga­
nizowane przez Instytut Badania 
Starożytności Słowiańskiej.

Ujrzymy tam wykopaliska przed 
historyczne z Poznania, Gniezna, 
Biskupina, Santoka i Opola, odno­
szące się do dziejów rolnictwa, o-

kawe stoisko. Wśród wykopalisk 
zobaczymy przedhistoryczne na­
rzędzia rolnicze i ogrodnicze, któ­
re przekonają nas, że w kulturze 
prapolskiej mamy wszystkie u- 
prawiane już w Polsce gatunki 
zbóż, większość drzew owocowych
i owocowe krzewy ogrodnicze. Ho­
dowano również wszystkie wystę- dokonywających przestępstw na

w  M w i t t i M J Ś c s K c t a

R.chardowi Schułteowi a! as Ro- 
scherowi, który w czasie okupa­
cji przebywaj na terenie Górne­
go Śląska i  zajmował wybitne 
stanowisko'w adrń nistracji ślą­
skiej. Był on Oberregierungsra- 
tem i SS -O bersturmbannfiihre- 
rem na terenie woj. śląsko-dą­
browskiego. Z jego to winy i  na 
jego rozporządzenie wysiedlono 
w ele Polaków ; wywieź ono dzie 
ci polskie do Niemiec, gdzie za­
mierzano je zgermanizować. Rów 
nińż z jego palecen.a zaprowa­
dzono ustawę o przymusowych 
pracach robotników polskich w 
N.emczech. Sehultza zaliczyć moż 
na do zbrodn arzy wojennych,

pujące w Polsce współczesnej zwie 
rzęta domowe.

Bliższych wyjaśnień o Wystawie
grodnictwa 1 hodowli bydła u Pra- udziela dyrekcja Międzynarodo- 
słowian 1 Prapolan. Rysunki, fo- wych Targów Poznańskich, Po- 
tografie i modele uzupełnią to cle- znań, ul. Marsz. Focha 14.

wypadku sarnoohodowsgo
Katowice (N). Przed Sądem 

Okręgowym w Katowicach roz- 
. pajrywano sprawę głośnej kata­
strofy samochodowej, która mia­
ła miejsce w Mikołowie. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł szofer 
Franciszek Motyka, zam eszkały 
w Katowicach, któremu akt o- 
Skarżenia zarzucał, iż z powodu 
nieostrożnej jazdy jako kierowca 
samochodu ciężarowego spowo- 
dowaj śm.ertelny wypadek.

Jak z przewdu sądowego wyni­
kało, Franciszek IVIotyka jadąc 
szosą wiodącą z Łazisk do Kato­
wic, zamierzał na jednej ulic 
miasta Mikołowa wyprzedzić sa­
mochód oscfbowy. W czasie wy­
mijania kierowca samochodu o- 
sobowego jadącego przed samo­
chodem c ężarowym, k  erowa- 
nym przez Motykę, zakręcił w 
lewą stronę, skutkiem czego Mo­
tyka skręcą również na lewo i 
najechał na przydrożne drzewo.

Z powodu wstrząsu siedzący w 
szoferce pomocnik szofersk., Jan 
Jordan, wpadł do rowu ponosząc 
śmierć 'na m-ejscu. Podczas roz­
prawy sądowej , ujawniono, że 
szofer Motyka nie był winny spo­
wodowania śmiertelnego wypad­
ku albowiem dawał on sygnały 
świetlne, a jedynym winowajcą 
w tym wypadku był szofer samo­

chodu osobowego, który nie zwa­
żając na sygnały ostrzegawcze 
zajął jezdn ę. Motyka nie zamie­
rzając spowodować większej ka. 
tastrofy wjechał na drzewo przy­
drożne, skutkiem czego wypad] z 
jego samochodu pomocnik szofer, 
ski. Wobec takiego stanu rzeczy 
Sąd uwolnił Motykę z powodu 
braku winy.

wielką skałę. Jako Oberregie- 
rungsrat pozostawaj on w ści­
słym kontakcie z gaule. terem

Zbiegł w obawie przed karą
Bytom (jł). Sąd Okręgowy w 

Bytomiu skazał zaocznie Karola 
Danisza z Chorzowa na 6 lat wię­
zienia, 5 lat utraty praw i konfi­
skatę mienia. Pierwsza rozprawa 
przeciwko Daniszowi odbyła się 
przed rokiem. Oskarżony, odpro­
wadzany wówczas z rozprawy są­
dowej z Bytomia do w ęzienia w 
Chorzowie, zb egł na przystanku 
tramwajowym w Świętochłowi­
cach. Ponieważ dotąd nie został 
ujęty, Sąd po krótkiej rozprawie 
wydój wyrok zaoczny. Danisz w 
czasie okupacji przyjął I I  grupę 
„yo łksłsty“  i  był. czynnym SA- 
manera.

Zderzenie samochodu z motocyklem
Opole (hor) Na szosie Opole — 

Groszowice wydarzył się tra­
giczny wypadek. Jadący z cemen 
towni .Groszowi ce 11“ do „Gro- 
szowic 1“ 31 letni Henryk Za­
górny zabił się. zaczepiwszy mo­
tocyklem o samochód ciężaro- 
wy przeprowadzone śledztwo 
wykazało, ż» przyczyną wypad­
ku był nieszczęśliwy Izbieg oko­

liczności, gdyż śp. Zagórny był 
znany jako dobry kierowca: 
szofer samochodu ciężarowego 
absolutnie nie mógł go widzieć.

W tragicznie zmarłym traci 
społeczeństwo Ziem Odzyska­
nych wybitnego działacza i pra­
cownika, pierwszego pioniera 
prfeemysłu cementowego, wybit­
nego fachowca, który od począt­

ku kierował laboratorium Ce­
mentowni „Grosziowice“  I  i  IX. 
Za prace swe śp. Zagórny był 
odznaczony srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Osierocił żonę i  dwoje 
dzieci,

Zwłoki zmarłego złożono w
grobowcu rodzinnym w G ród '.’.’ 
koło Będzina,

KKO w Dzierżoniowi®
przed groźbą likwidacji,

Dzierżoniów (L), Odbyte pod zastanawiało się głównie nad pro 
przewodnictwem p. Krzysztanow- blemem likw idacji KKO. miasta 
skiego zebranie plenarne MRN., Dzierżoniowa, gdyż deficyt jbj
_____________________ ’______  | przekroczył już milion złotych i

obecnie nie posiada już ona racji 
bytu. Miastó pokryje deficyt i  Ka 
sa albo połączy się z Powiatową, 
albo wystąpi do projektowanej 
Międzykomunalnej Kasy Oszczę­
dności.

Resztę zebrania poświęcono za­
gadnieniom rozbudowy miasta i 
równoczesnego remontu domów.

Dla rozbudowy są potrzebne 
szczegółowe plany. Wykonanie 
planu miasta powierzono mierni­
czemu Kuchcie, który będzie miał 
za zadanie zrobić wykaz grunto­
wy, wykonać mapy katastralne i 
projekty urbanistyczne.

Brachtem, poszukiwanym przez 
władze polskie za różne przestęp­
stwa wojenne.

Wydano również władzom pol­
skim ze strefy amerykańsk- ej 
Jana Obernedera, przestępcy wo­
jennego, który w latach od 1942 
do 1943 zatrudn ony byl w pre­
zydium niemieck ej policji w  Ka­
towicach. Z jego to polecenia ‘i 
zarządzenia aresztowano człon­
ków Związku Powstańców Ślą­
skich, wykonano wiele wyroków 
śm. ero; _ przez ścięcie g lotyną w 
więzieniu, katowickim oraz w y­
wożono Polaków do obozów prac 
przymusowych w Niemczech.

Komisja do Badań Brodni Nie- 
m.eck ch oraz prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach wzy­
wają wszystkie osoby, posiada­
jące wiadomości w przedmiocie 
przestępczej działalność-: tych 
zbrodn arzy wojennych, by nie­
zwłocznie zgłaszały się w godzi­
nach urzędowych w charakterze 
świadków osob ście lub pisemn e 
w Prokuraturze Sądu Okręgowe­
go w Katowicach, Plac Wolności 
nr 8, pokój 10.

-  W wypadku pisemnego zawia­
domienia należy podać dokładny 
adres zgłaszającego się.

Wszystko na rzecz Stolicy
Dzierżoniów (L). Komitety Od­

budowy Warszawy, Państwowy i 
Miejski, rozpoczęły intensywną 
działalność.

Ulice wjazdowe do Rynku zo­
stały 'przyozdobione estetycznie 
hasłami nawołującymi do ofiar na 
rzecz zniszczonej Stolicy. Wszy­
stkie związki biorą czynny udział 
w akcji.-. Organizatorzy imprez 
opodatkowali się dobrowolnie. 
Pracownicy fabryk, rzemiosła, 
handlu, szkoły — wszyscy przy­
czyniają się do zwiększenia' fun­
duszów na odbudowę.
• Ostatnio Zarządy jkiejskie Bie. 
lawy i Dzierżoniowa i partie po­
lityczne rozgrywają między sobą 
pełne humoru zawody piłkarskie 
— a wszystko dla Stolicy.

Pół m iliona z ł grzyuim j
za pobieranie nadmiernych cen

B y t o m  (jł). Społeczna Komi­
sja Kontroli Cen przy MRN w 
wyniku przeprowadzonych ostat­
nio kontroli w  Bytom u skiero­
wała do Delegatury Kotn sji Spe­
cjalnej w Katowicach szereg do­
niesień karnych, proponując wy­
miar następujących kar pienięż­
nych: Za pobieranie nadmiernych 
cen — skład żelaza Felicjan Smo- 
ezyk (Piekarska 23) — 500.000 zł, 
kiosk Lesław Polak (Moniuszki 
17) — 20.000 z}, drogeria Zofia 
Dąbek (Wolności 61) — 10,000 zł, 
mydlani'a Feliks S emińsk’ (rKa- 
kowska 2) — 15.000 zł, za nie- 
ujawn’en’e cen — sklep spożyw­
czy Kazimerz Noga (Wolności 
28) _  5.000 zł, za odmówienie

sprzedaży towaru — sklep tara 
Bronisław Ochońskl (Janty 27) —
15.000 zl, sklep spożywczy Stani­
sława Adamek (Wieczorka 21) —
2.000 zl, za sprzedaż Chleba bez 
podania wagi — piekarnia An­
toni Mazurek (Alojzjanów 9) —
50.000 zł.

Podczas kontroli, przeprowa­
dzonych Xv dniach 1 i  2 hm. przy 
udziale 21 członków komisji, spo­
rządzono 68 protokołów, z czego 
w 11 wypadkach przygotowuje 
się doniesienie karne przeciwko 
nieuczciwym kupcom
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Porażka ‘ p iłkarzy  szmajcarskich

Repr. Warszawy -  „Bazel“ (Zurych) 5:0 (2:0)
W a r s z a w a ,  Rozegrany na 

stadionie YVP międzynarodowy 
mecz piłki nożnej między druży­
ną szwajcarską „Basel“ i robotni­
czą reprezentacją Warszawy, 
przyniósł wysokie zwycięstwo go- ! 
spodarzom w stosunku 5:0 (2:0). \ 

Wygrana warszawian byia zupeł­
nie zasłużona, choć może zbyt w y­
soka. Przewyższali oni bowiem 
gości zarówno szybkością jak i 
zgraniem i skutecznością akcji. 
Zespół zwycięski miał najlepszych 
zawodników w prawej stronie a- 
taku: Borowieckim, Ziółkowskim 
i Olszewskim oraz w  prawym 
pomocniku Stankiewiczu. Osobne 
uznanie należy się bramkarzowi 
Wojciechowskiemu, który za swą 
doskonalą grę nagradzany był 
rzęsiście oklaskami przez publicz­
ność, zebraną na meczu w liczbie 
ok. 6 tysięcy.

Zawodnicy szwajcarscy na tle 
zespołu stołecznego wypadli sła­
bo. Szczególnie rażącą była u nich 
słaba dyspozycja strzałowa. Naj­
bardziej niebezpiecznym z gości 
był iewoskrzydłowy Kuntig, który 
stworzył kilka niebezpiecznych 
sytuacji, leez nie potrafi! ich wy­
korzystać cyfrowo.

Gra od pierwszych minut żywa, 
akcje zmieniają się bardzo szyb­
ko. Pierwszą bramkę zdobywa w 
15 minucie Olszewski strzałem 
nie do obrony pod poprzeczkę. Po 
wyrównanej początkowo grze Po 
lacy uzyskują przewagę i coraz 
częściej goszczą pod bramką 
szwajcarską, lecz dopiero w 32

Peruwiańczyk przepłynął 
kanał La Manch

Londyn. Pływak peruwiański. 
Daniel Carpio, przepłynął kanał 
La Manche, przy niezbyt sprzy­
jających warunkach, w czasie 
14:46 godz, Carpio wystartował z 
Cap Griz Nez po stronie francu­
skiej (w pobliżu Calais) i przy­
płynął do Sheakespeare Beach 
w Dover.

minucie Borowiecki podwyższa 
wynik na 2:0. Przewaga gospoda­
rzy jest już wyraźna i zwycię­
stwo ich zdaje się być zapew"-'->- 
ne.

Po zmianie pól Szwajcarzy ma­
ją przez 20 minut więcej z gry, 
miijjo to nie potrafią zdobyć bram 
ki. Wynik na 3:0 podwyższa w 23 
minucie Ziółkowski. W 6 minut

później kontuzjowany bramkarz 
Warszawy Wojciechowski opu­
szcza boisko na 3 minuty. O s t a t n i  

I kwadrans gry należy znów do go- 
1 spodarzy, którzy zdobywają ko­
lejno 2 bramki, w 31 m inucie  
przez Olszewskiego i w minutę 
później przez Misiaka.

Zawody prowadził o b ie k ty w n ie  
sędzia Bergtal.

Jak to było w Alpach
Relacje uczestników polskiej wyprawy

W a r s  z a w a. Mgr, Sied­
lecki, kierownik polskiej wy­
prawy wysokogórskiej w  A l­
py. udzielij przedstawicielowi 
SAP wywiadu.

Głównym celem polskiej wy­
prawy wystokogórskiej w  Alpy 
francuskie —• mówi mgr. Sied­
lecki — było przygotowanie ka­
dry instruktorów obeznanych z 
trudnymi przejściami, a zwła­
szcza z przejściami po lodowcach 
i polach firnowych.

Instruktorzy ci będą użyci ja­
ko wykładowcy w specjalnej 
szkole Turystyki Wysokogór­
skiej. która w najbliższym cza­
sie ma powstać w polskich Ta­
trach Wysokich. Zadaniem tej 
szkoły, wzorowanej na tego sa­
mego rodzaju dwu uczelniach 
francuskich, będzie przygtowa- 
nie przewodników oraz instrukto 
rów turystyki wysokogórskie!. 
. Zagadnienie wczasów wysuwa 
się coraz bardiziej w Polsce na 
czoło problemów społecznych i 
wychowawczych. *W związku z 
tym tereny wysokogórskie, nie 
sprzyjające szerokiemu ruchowi 
turystycznemu, muszą być odpo­
wiednio uprzystępnione licznym 
rzeszom pracowniczym. Uprzy­
stępnienie to może iść tylko na 
drodze zapewnienia maksimum

Dobre rujjnikt lekkoatletów
na zawodach w Katowicach

Katowice. Na zawodach lekko­
atletycznych zorganizowanych 

# przez Śl. OZLA w Katowicach 
uzyskano szereg dobrych wyni­
ków.

Najlepsze z nich były następu­
jące:

100 m: 1. G irtler (Zgoda) 11,1 
sek., 2. Fabian (Pogoń) 11,2 sek., 
3. Bentkowski (Czyn Sosnowiec)
11.5 sek., 4. Wojterski (AZS Po­
znań) 11,6 sek., 5. Świętek (AKS)
11.6 sek., 6. Czeszyk (Pogoń) 11,7

200 m: 1. G irtler (Zgoda) 23,5 
sek., 2. Bentkowski (Czyn) 24,2 
sek., 3. Czeszyk (Pogoń) 24,3 sek.

400 m: 1. Fabian (Pogoń) 54,0 
sek., 2. Wojterski (AZS Poznań)

58,2 sek.. 3. Łukaszek (Pogoń) 
59,0 sek,, 4. Urbański (Pogoń) 59,6 
sek.

1.500 m: 1. Filipek (Poczt. KS) 
4,33 min., 2. Osoba (Pogoń) 4,38,4 
min., 3. Deżakowski (Czyn) 4,40,2 
min.

Dysk: 1. Smyłła (Pogoń) 40,85 
m. 2. Chmiel J. (Pogoń) 35,53 m. 
Na uwagę zasługuje zwłaszcza 
dobry wynik Smyłły w rzucie 
dyskiem, którym uplasował się na 
piątym miejscu w tabeli tego­
rocznych najlepszych wyników 
w Polsce oraz czas Girtlera w 
biegu na, 100 m, którym wysunął 
się na trzecie miejsce wśród naj­
lepszych sprinterów śląskich po 
Kiszce i ' Szymoszku. (pb)

bezpieczeństwa i  ochrony przed 
wypadkami. Otóż przewodnicy i 
instruktorzy, przygotowani przez 
mającą powstać Szkołę, użyci 
będą przede wszystkim dla akcji 
wczasów.

Drugim celem naszej wj'Prawy 
— mówi mgr- Siedlecki— był tre 
ning i zaznajomienie się po, dość 
długm okresie bezczynności wo­
jennej z terenami wysokogór­
skimi. W roku przyszłym pro­
jektowana jest polska wyprawa 
turystyczno naukowa w góry 
Pamiru. Wyprawa w Alpy była 
przygotowaniem do ekspedycji 
pamirskiej.

Polska wyprawa, jako bazę 
wypadową obrała Chamonix, 
skąd wykonała osiem przejść 
dalekich i siedem rekordowych. 
Warunki atmosferyczne w czasie 
trwania wyprawy, były doskona­
łe. Jednakże nadmierne upały 
spowodowały roztopienie się 
wielkich ilości wiecznych śnie­
gów oraz wysuszenie szczytów, 
złożonych ze skał kruchych i po­
pękanych powstały więe w iel­
kie lawiny kamienne, bardzo nie 
bezpieczne dla turystów. W sa­
mym Chamonix lawiny kamien­
ne spowodowały śmierć 23 osób. 
Wyprawa polska kilkakrotnie 
znalazła się na drodze spadają­
cych lawin kamiennych, jednak­
że szczęśliwie ocalała.

Oprócz ekspedycji polskiej w 
Chamonix, trenowały ekipy: an­
gielska, belgijska, szwedzka i 
czeska.

Ekspedycja polska nawiązała 
liczne stosunki z turystami wy­
sokogórskimi francuskimi, któ­
rzy wyrazili duże zainteresowa­
nie polskimi Tatrami i  slzykują 
się do przyjazdu w roku "przy­
szłym do Polski dla odbycia k i l­
kunastu wypraw wysokogór­
skich w Wysokie Tatry. Nasza 
wyprawa wzbudziła również du 
że zainteresowanie polską tury­
styką wysokogórską wśród przed 
stawicieli turystyki angielskiej, 
bełgiejskiej i szwedzkiej. Nie jest 
wykluczone, iż turyści tych kra­
jów w roku przysizłym odwie­
dzą nasze Tatry.

Kto ma szanse?

Przed pływackimi m is t r z is t w a m i  Europy
Paryż. W przyszłym tygodniu 

rozpoczną się w Monte Carlo za­
wody pływackie o mistrzostwo j 
Europy. Sądząc po wynikach, u- 
zyskanych w tym sezonie przez 
pływaków poszczególnych kra- ; 
jów zgłoszonych do mistrzostw, 
można już teraz typować preten­
dentów do tytułu mistrzowskie­
go w poszczególnych konkuren­
cjach. |

W biegu na 100 m st. dow. fa­
worytem jest młody zawodnik ! 
francuski Alex Jany. Najgroź­
niejszym przeciwnikiem jego bę­
dzie Szwed Olsson. Obaj oni uzy­
skali po 57,2 sek. na tym dystan­
sie, lecz atutem Francuza jest 
start na własnym terenie.

Najlepszy czas w  biegu na 400 
metrów stylem dow. uzyskał w 
tym ręku Węgier Mitro — 4:47,4. 
Za nim znajdują się: Hale (An­
glia) z czasem 4:50, Jany (Fran­
cja) — 4:52,2, Nadas (Węgry) — 
4:55,5 i Johansson (Szwecja) — 
4:58,2.

Walka’ w biegu na 100 m st. 
grzb. rozegra się między Francu­
zem G  Vallery, legitymującym 
się czasem 1:06,8 oraz Szwedem 
Olssonem, który uzyskał w tym 
roku 1:09,2.

Najlepszym do tej pory na 200 ' 
metrów st,. klas jest Anglik Ro­
main, który przepłynął ten dy - ; 
stans w 2:45. Tuż za nim znaj- j 
dują się Francuz Lusion i Węgier I

Nemeth, którzy uzyskali po — 
2:49, oraz Rotman (Szwecja) — 
2:49,6. Nie bez szans jest tu tak­
że Francuz Nakache, o ile będzie 
startował.

Na 1.500 m najlepsze tegorocz­
ne wyniki przedstawiają się na­
stępująco: Voned (Węgry) —
19:53, Mitro (Węgry), Hale (An­
glia) i Defilio (Jugosławia) — po 
20:36,6, Andersson (Szwecja) — 
20:45 oraz Bartusek (Czećhosł.) — 
20:47.

Jedną z najciekawszych konku­
rencji będzie sztafeta 4X160 m. 
Dominują w niej Węgrzy, którzy

ostatnio w Budapeszcie podczas 
zawodów z Jugosławią uzyskali 
w tej konkurencji czas 9:06. Ze­
spół francuski miał na tym dy­
stansie wynik 9:12. Nie startowali 
w nim jednak wówczas bracia 
Vallery. Jeśli obaj popłyną, to 
Francuzi powinni czas ten znacz­
nie obniżyć. Trzecim, co do wyni­
ku, jest zespół jugosłowiański, 
który uzyskał w tej konkurencji 
9:15.

O zdobyciu tytułów mistrzow­
skich zadecyduje jednak forma, 
w jakiej będą się znajdowali po­
szczególni zawodnicy w Monte 
Carlo.

Z ringów bokserskich Pomorza
Toruń. Pomorskie zespoły bok­

serskie przystąpiły do rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Pomo­
rza. Największe zaciekawienie bu­
dził mecz między drużyną mistrza 
na rok 1947 — KKS „Zjednocze­
nie“ z Bydgoszczy a ósemką bok­
serską _,,Legii“  chełmżyńskiej.

Mecz między tymi drużynami, 
rozegrany w Chełmży, przyniósł 
nieznaczne, a zasłużone zwycię- 
siwo bokserom miejscowym w sto­
sunku 9:7.

*
Bokserzy DOW II I  spotkali się 

na ringu bydgoskim z pięściarzami

ZWM „Zryw-1, odnosząc zwycię­
stwo w stosunku 10:6. Poszczegól­
ne walki wykazały - dobre przygo­
towanie techniczne pięściarzy woj­
skowych, dla których mecz ten był 
ostateczną próbą przed zbliżający­
mi się mistrzostwami Wojska Pol­
skiego w Warszawie.

Szczególnie interesującym był 
pojedynek w wadze półciężkiej 
między Nowakiem (DOW III), a 
Bednarzem, wielokrotnym repre­
zentantem „Zrywu“ . Bednarz, któ­
rego tylko gong uratował od no­
kautu, przegrał wysoko na punkty.

| Walce pasudi j
O K R Ę G O W A  S p ó łd z ie ln ia  
Pow szechna w  Z a w ie rc iu  
p oszu ku je  b u c h a lte r  a -b ila n  
s is ty  z d łuższą p ra k ty k ą  
spó łdz ie lczą . P o d an ia  z o d ­
p isam i ś w ia d e c tw  i re fe ­
re n c ji n a le ży  sk ład a ć  w  
b iu rz e  S p ó łd z ie ln i, Z a w ie r ­
c ie  3 M a ja  N r .  11. 5239d

P IĘĆ  ru ty n o w a n y c h  za ta - 
p iaczek do a m p u łe k  z a tru d  
n i „S a lu s “  K ra k ó w , Z y b — 
lik ie w ic z a  17. 5193d

P O M O C N IC Ę  d om o w ą  z go 
to w a n ie m  do d w o jg a  osób, 
p rz y jm ę , G liw ic e , K rz y w a  
1/3. 3932g

M O D Y S T K A , szuka p racy  
z m ie szka n ie m . Zg łoszen ia  
w a ru n k i,  Poste  re s ta n te , 
O lku sz , pod  „S o lid n a “ .

4102g

R E P A T R IA N T  la t  27, pos ia ­
d a ją c y  D Y P L O M  P R A W A , 
3 s e m e s t r y  H A N D L U , 
S P E C JA LN O Ś Ć : O R G A N I­
Z A C J E  z a k ł a d ó w  P R ZE  
m y ś l o w y c h  I  H A N D L O ­
W Y C H , J Ę Z Y K  A N G IE L ­
S K I P E R FE C T, p os z u k u je  
p ra c y . Zg łoszeń. D z. Zach . 
Bytom,- pod  „H a n d lo w ie c “ . 
I I .  4093g

P IE C E , W A G I d z ie s ię tn e  i  | 
s to łow e , o d w a ż n ik i s ta le  na j 
sk ła d z ie . B ra c ia  Z y g m u n t, 

i to w a ry  że lazne K a to w ic e ,
! W arszaw ska  Cl. T e l. 323-09. ’ 

4141g

C U K IE R N IK  z  d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w  c u k ie rn i i  fa ­
b ry c e  p oszu ku je  p ra c y . O- 
fe r ty  do D z ie n n ik a  JZach., 
K a to w ic e , pod  „3981“ .

4086g

!

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  sa 
m o d z ie ln y , z d o ln y , p o trz e ­
b n y  od zaraz. Zgłoszenia** 
G liw ic e  „C z y te ln ik “  Poci 
„S ta l“ . 3930g

SZO FER d la  k o n s e rw a c ji 
sam ochodu  p ry w a tn e g o  p o ­
trz e b n y . Zg łosze n ia  te le fo n  
315-79 3949g

P A Ń S T W O W E  P rz e d s ię b io r­
s tw a  B u d o w la n e  Zjednoczę
n ie  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie  w
K a to w ic a c h . M a te jk i  3. za­
a ng a żu je  na d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h  na o d p o w ie d z ia m i 
sa m odz ie lne  s ta n o w is k a  k ie  
ro w n ic z e  k i lk u  in ż y n ie ró w  
b u d o w la n y c h  w z g l. lą d ó w - 
c ó w  o raz  d w ó c h  in ż y n ie ró w  
spec j. od te c h n ik i  c ie p ln e j 
i  u rządz . s a n ita rn y c h . Z g ło  
szenia W y d z ia ł P e rso n a ln y  
Z je d n o c z e n ia  P o k o j

404lg ;

P IE L Ę G N IA R K I do p ó łro c z  ! 
nego d z ie cka  na w y ja z d  po- j 
s z u k u ję . Z g łosze n ia  te le fo - i 
n iczn e  2-52-28 od 9 12 4053g

K U C H M IS T R Z  W A R S Z A W ­
S K IE J  k u c h n i sa m o tn y  p o . 
s z u k iw a n y  zaraz. B y to m , 
W ro c ła w s k a  12. 4047g

PO M O C  dom o w a  z g o to w a ­
n ie m  p o trz e b n a . S osnow iec, 
u l. S w ob o d na  N r .  8 m . 7..

4063g

W Y K W A L IF IK O W A N A
p ie lę g n ia rk a  szuka posady, 
do Ż łó b ka , P o ra d n i, lu b  
A m b u la to r iu m . O fe r ty :  
„C z y te ln ik “ , K a to w ic e , pod 
„3964“ . 4081g

FO RD  g a z ik  3 to n o w y  ha 
chodz ie  do sp rzed a n ia . K a ­
to w ic e , W arszaw ska  11. w  
p o d w ó rz u . 4023g

M O T O C Y K L  In d ia n  700 ccm  
w o js k o w y  p ro d u k c ja  w o ­
je n n a  sprzedam . T e l. 62417.

V  4074g

W Ó Z E K  g łę b o k i k o s z y k o ­
w y . P iżm ow ce  d a m s k ie  n o ­
woczesne sp rzedam . T e l. 
62417. 4073g

B A R A K , le k k ie j  że lazne j 
k o n s t ru k c ji  10 x  30 m  sp rze ­
dam , te l.  301-76. 4101g

W A R S Z T A T  tk a c k i,  szero­
k o ś c i 1,60 m  w  d o b ry m  s ta ­
n ie , o k a z y jn ie  sp rzedam . 
W ia do m o ść : „C z y te ln ik “ ,
C ho rzó w , pod  „37“ . 4098g

K i p n ą
F U T R O  3/4, ła p k i k a ra k u ło ­
w e  do sp rzedan ia , K a to w i­
ce, P le b is c y to w a  11/2. 4085g

Z A  R A D IO A P A R A T , la m p y , 
n a jw yższą  cenę u zyskasz: 
K u k u ls k i,  K a to w ic e , 3 M a - i W1C 
ja  20. 5238*3

D O R O Ż K Ę  na g um a ch  
sp rzedam . W ia do m o ść : G l i-  

D o ln y c h  W a łó w  21.
4083g

Kursy K<er«wcóv 
S A iD C H O B O W Y C S
Mieczysław Studencki
Katowice. Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15 - letniego istnienia 

na Śląsku,
3748

Radiotechnik
naprawia wszelkie 
aparaty, duży wybór 
lamp. Katowice, ul. 
Mikolowska 17, tel. 
nr 335-82. 3687

W IL L Ę  m a łą  lu b  d o m e k  z 
o g ró d k ie m  k u p ię  m ie js c o ­
w ość o b o ję tn a . O fe r ty  Czy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  „3889“ .

3970g

„S T E Y E R “  200, s i ln ik  w  
bardzo  d o b ry m  s ta n ie  k u ­
p im y . T e l. 318-45. 3994g

P A S Y  każdego  ro d z a ju  k u  
p ię . B y to m , M o n iu s z k i 15, 
m . 5, te l.  49-93. 3698g

E K S P E D IE N T K I do  sp rze ­
d aży  w ę d lin  i  w y rę b u  m ię ­
sa p o trz e b n e . Zg łosz. S te ­
fa n  K o s m o w s k i i  Ska, K a ­
to w ic e  3 M a ja  14. 4057g

P O M O C  dom ow a  i do d z ie ­
cka  p o trze bn a . K a to w ic e , 
u l.  B a rb a ry  5, m . 4. W a ru n ­
k i  d ob re .. 4071g

P O S Z U K U J E M Y  k ie ro w ­
n ic z k i s to łó w k i w z g lę d n ie  
k u c h a rk i.  K a to w ic e , Z a m ­
k o w a  8. S p ó łd z ie ln ia . 4070g

C Z E L A D N IK  lu b  p o m o c­
n ik  ta p ic e rs k i p o trz e b n y . 
Ja w o rz n o , S a rna . 4108g

F R Y Z J E R K A , p o trze b n a  
n a ty c h m ia s t, C ho rzó w , 3-go 
M a ja  4, F ry z je r .  4107g

Z J E D N O C Z E N IE  z s iedzibą  
w  K a to w ic a c h  p os z u k u je  
in ż y n ie ró w , te c h n ikó w -e le « : 
t r y k ó w , b u c h a lte ró w -b ila n -  
s is tó w  o raz  2 ru ty n o w a n e  
s te n o ty p is tk i.  O fe r ty  k ie ro  
w a ć  do  s k rz y n k i p o c z to w e j 
474 K a to w ic e . 4105g

K U C H A R K A  ru ty n o w a n a  
o raz  2 p om o cn ice  k u c h e n ­
ne n a ty c h m ia s t p o trze bn e . 
Z g łosze n ia : B y to m , u lic a
P o w s ta ń c ó w  Ś lą sk ich  18. 
S zko ła  B u d o w n ic tw a .

4095g

C Z E L A D N IK A  P IE K A R ­
S K IE G O  o raz  ch ło p ca  
p rz y jm ę . W ia do m o ść : B y ­
to m , W o ln o ś c i 11. 4089g

F O T O L A B O R A N T  (K A )
re tu s z e r (ka ) p o trze bn a . 
W a ru n k i d ob re . Z g łoszen ia  
S zp ro ta w a , F o to  „ H a l in a “  
D o ln y  Ś ląsk. 5308d

Ś L U S A R Z  na s z n ity  poszu­
k iw a n y  p i ln ie  na s ta łe  za­
tru d n ie n ie  w  K ra k o w ie . 
Zg łosze n ia  p isem ne  „P A R “  
K ra k ó w , R y n e k  G łó w n y  
46, d la  „ S z n ity “ . 5305a

I mi i m i ii
Nsarf paszukiją |

C U K IE R N IK , sa m o d z ie ln y  
p ra c o w n ik , żo n a ty , szuka 
na D o ln y m  Ś ląsku  o dp o ­
w ie d n ie j p ra c y . O fe r ty  z 
p od a n ie m  w y n a g ro d z e n ia  
k ie ro w a ć  C z y te ln ik  K a to ­
w ic e  p od  „3870“ . 3927g

M O T O R  „M e rc e d e s  D ie s e l"  
120 K . M . (m oże b y ć  z u ż y ­
ty ) , o p o n y  975X20, 1050 X* 20, 
1200X20. k u p im y . Z g ło s ić : 
te le f . K a to w ic e  n r  532-51. 
te le f . B y to m  20-26. 3992g

W IL L IS A  lu b  D odge  od  1-3 
to n  w  b a rd zo  d o b ry m  s ta ­
n ie , k u p ię . W ia do m o ść  te le ­
fo n  315-58. 5300d

P A S Y  T R A N S M IS Y J N E  ku
p ię . B y to m , M o n iu s z k i 15/5. 
te le fo n  4993 2009g

|  K l t s i Ł a i i a  |

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  k o m ­
fo r t  z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i 
w  c e n tru m  K a to w ic  n a  3 i 
p o k o je  k o m fo r t  I  p ię tro  ; 
zw rócę  w s z e lk ie  ko sz ta . O - ' 
fe r ty  D z. Z a ch . K a to w ic e  ! 
pod  „70“  4079g i

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z k u ­
c h n ią  s łu ż b o w y  z w y g o d a ­
m i w  T a rn o w s k ic h  G ó ra ch  
na 2 p o k o je  z k u c h n ią  w  
S osnow cu  . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K -c e  pod  „3954“  4077g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o jo w e  
m ie szka n ie , c e n tru m  na  3 
p o k o jo w e , c e n tru m  K a to ­
w ic . O fe r ty  „C z y te ln ik "  
K a to w ic e , p od  „3986“ . 4099g

A G R E G A T
p rą d u  zm ie n n e g o  o na 
p ię c iu  220 v o lt ,  4 K .  W  
3 - ia z o w y . m o ż liw ie  z s il 
n ik ie m  na  ro p ę . O fe r ty  
z w a ru n k a m i do d e le ­
g a tu ry  C. Z . P . M . B y  
to m . u l.  J a g ie llo ń s k a  23 

370É

KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH
T adeusz J a n k o w s k i 

K a to w ic e , P I. W o ln o  
śc i n r .  9, te le fo n  323-851 
W p is y  na  n o w y  k u rs  
c o d z ie n n ie  od  9—18-ej 
3667

S T A R E  B U T E L K I,  różne  
p o je m n o ś c i 0,5, 0,7, 1 I t r .  w  
d o w o ln y c h  ilo ś c ia c h  s k u p u ­
je  f i rm a  „G ie z e t“  B y to m , 
M o n iu s z k i 1. te l.  41-53. 4049g

K U P IĘ  m aszynę  do w y r o : 
b u  lo d ó w  z c u k ru . F o ry ś  
W a c ła w , K o s ie b ó w  p ow . 
G ro d k ó w . 5236d

A P A R A T  do p ow ię kszeń  
(F o co m a t I I  lu b  p o d o b n y ) 
w  d o b ry m  s ta n ie  k u p ię . 
O fe r ty :  “ C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e , p od  „3987“ . 4l00g

K U P IĘ  m o to r  e le k try c z n y  
220—380 v o lt ,  2—3 K M . 1440 
o b ro tó w , lu b  z a m ie n ię  3- 
fa z o w y  120 v o lt  10,5 am p., 
2K M . 1440 o b ro tó w /m in . na 
p o w yższy . Z g łosze n ia : B o ń - 
cz y k  i  S -ka , B y to m , Po­
znańska  47 a. 4087g

JE D E N  lu b  dw a  p o k o je  z 
k u c h n ią  w  C h o rz o w ie  lu b  
B y to m iu  p o s z u k u ję . K o s z ty  
re m o n tu  zw rócę . Z g łoszen ia  
C z y te ln ik  C h o rzó w  pod  W. 
R. ?960g

W  K U D O W IE -Z D R O J U  p o ­
s z u k u ję  p o k o ju  n ie  u m e ­
b lo w a ne g o  za z w ro te m  
ko sz tó w . O fe r ty  k ie ro w a ć  
K a to w ic e  p od  „M ie s z k a n ie  
A . J . “  Poste  re s ta n te . 4l06g

Dwie w s p a n ia le  p o ­
w ie ś c i  s p o r t o w e !  

EDUARD BASS
KLUB JEDENASTU
Powieść piłkarska 

E M IL  ZORR
5-RUNDA 3668

Powieść bokserska 
Żądać we wszyst­

kich księgarniach 
A W I  R

r i

P O S Z U K U JE  się 2 p o k o i na 
b iu ro  p ry w a tn e  — p iln e . 
Zg łosze n ia  pod  n r .  te le fonu . 
347-44 m ię d z y  godz iną  17—19.

4118g

IT T H TH TT
H O R C H  2 to n o w y , re je s tro  
w a n y  w  d ó b r. s ta n ie  sp rze ­
d a m y . C h o rzó w , te l.  407-53 

3999g

H A N D L O W IE C , b ra n ża  na- 
rzę d z io w o -m a s z y n o w a  obe j 
m ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  na 
O k rę g  Ś ląsko  -  D ą b ro w s k i.. 
O fe r ty :  S osnow iec , L e g io ­
n ó w  23, p a r te r. 3767g

K R O S N O  łó d z k ie  B ra c i L a n  
ge, m e cha n iczne  do  tk a n ia  
m a te r ia łó w  p o d w ó jn e j sze­
ro k o ś c i, na chodz ie , sp rze ­
dam . O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  „3852“ . 4009g

M A S Z Y N Y  do  w y ro b u  
w ód  g a z o w y c h  sp rzedam . 
Z g łosze n ia : „D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i“ , B y to m , pod  „M a ­
s z y n y “ . 3913g

M A S Z Y N Y  m ły ń s k ie , p rz y -  
b o ry  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  do 
s ta rcza  f i rm a  K a n a re k , K ra  
k ó w , M a zo w ie cka  35. 5128d

Z A M Y K A R K Ę  p uszek a u ­
to m a ty c z n ą  m a ło  u żyw a n ą  
sp rzedam . O fe r tę  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „3913“ . 3982g

S IA T K A  o g ro d ze n io w a  z 
d ru tu  o cy n k o w a n e g o  0  2,5 
m m  do sp rzed a n ia . I n fo r ­
m a c je  te l.  315-58. 3954g

T R A K  s z y b k o b ie ż n y  650 
m m , k o m p le tn y  na chodz ie  
do  sp rzed a n ia . W iadom ość : 
C h o rz ó w  te l.  405-50. 5245d

D O J E Ż D Ż A J Ą C Y  p o s z u k u je  
u m eb lo w a n eg o  p o k o ju  w  
G liw ic a c h . Zg łosze n ia  G l i ­
w ic e  C z y te ln ik  „D o je ż d ż a ­
ją c y “ . 4116g

D Y R E K C J A  T e a tru  M ie j-  ! 
sk iego  w  S osnow cu  poszu-1 
k u je  u m e b lo w a n y c h  p o k o i, 
d la  a r ty s tó w . 4135g

P A Ń S T W O W E  K o e d u k a c y j­
ne L ic e u m  O g ro d n icze  w  
P ró s z k o w ie , p o w . O po le  
w o j.  Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie  za­
łożo n e  n a  te re n ie  b. w y ż ­
szej s z k o ły  ogrodn icze :- 
„P o m o lo g ia “  p r z y jm u j -  
w p is y  do  I  k la s y  na  ro k  
s z k o ln y  1947/48. , 
i  zg łoszen ia  k ie ro w a ć  do 
d y r e k c j i  s z k o ły . 395lg

K U R S Y  K o s m e ty o a n ę , M a i-  
B u c z k o w e j K a to w ic e , T e a ­
t ra ln a  3, m  U . P oczą tek  
za ję ć  15 w rz e ś n ia . 3747?

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it ­
k o w ą , je d n o li ty  p la n  k o n i 
w y u c z a  do  c a łk o w ite j pe • 
w n o ś c i b ila n s o w e j K a to w i­
ce, K ra k o w s k a  8/2. 3991g

Ptsz»fci»a«i«
O B S Z E R N Y  lo k a l na  w y ­
tw ó rn ię  c u k ie rk ó w  w  K a -  ! 
to w ic a c h  p o s z u k u ję . P o - [ 
ś re d n ic tw o  w y n a g ro d z ę . O - : 
fe r ty  „D z . Z a c h .“  K a to w ic e ] 

pod  „70“ . 4078g '

L O K A L  H A N D L O W Y  Z d u -  |
żą w y s ta w ą  w  c e n tru m  B y  i 
to rn ia , z p o w o d u  c h o ro b y , 
za z w ro t, k o s z tó w  re m o n tu  
n a ty c h m ia s t ods tą p ię . O f. 
D z ie n n ik  Z a c h o d n i, B y to m , 
pod  „P o d k o w a “ . 4091g

P IE K A R N IĘ  d ob rze  p ro ­
s p e ru ją c ą  o ds tą p ię : W a ł-  ■ 
b rz y c h , S o lic e -D o ln e  P ia -1  
sta 44. K o n s ta n ty  O lk u -  I 
szew sk i. 5336d

R Ó Ż Y C K I K O N S T A N T Y ,
p o s z u k iw a n y  w  s p ra w ie  
P io t ra  p rzez  M ik o rs k ie g o  
Józefa , S zczecin , K o n o p n ic  
k ie j  16. 5233d

P O S Z U K U JĘ  K ry s ty n ę  
K lin g e n fu s , o s ta tn io  p rze ­
b y w a ją c ą  w  S ude tach . 
Z b y s z e k  z la g ru  k o ło  S łom  
n ik .  B liższe  in fo rm a c je  p ro  
szę k ie ro w a ć  na adres, 
P o p ie l. P ru d n ik ,  M ły ń s k a  
28.

D R O G E R Z Y S T A  z k i lk u ­
le tn ią  p ra k ty k ą  p o s z u k u je  
p osady .O fe r ty :  „C z y te l­
n ik “  K a to w ic e  p od  „ D r o -  
g e rz y s ta “ . 3916g

C Z E L A D N IK  k o ło d z ie js k i 
p o s z u k u je  p ra c y . O fe r ty  
„D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  K a ­
to w ic e  pod  „3875“  3946g

S A M O C H Ó D  „S a u e r “  na 
d o b ry m  o g u m ie n iu  na  ch o ­
dz ie , sp rzedam . C ho rzó w , 
P o n ia to w s k ie g o  6. 3812g

L IC Z Y D E Ł K A , ra nce  szko l 
ne  po leca  W y tw ó rn ia  S e­
z o n ’ C zęstochow a, W a i-  
SżóW&ka 15. 5176d

F O T O L A B O R A N T K A  p ra k ­
ty k a  4 le tn ia  p o s z u k u je  po 
sady. O fe r ty  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „3807". 3859g

M A S Z Y N IS T K A  p o c z ą tk u ­
jąca  p o s z u k u je  p r a k ty k i  ew . 
b e z p ła tn ie . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  pod  „3953“

4076g

R U T Y N O W A N A  m a s z y n is t­
k a  szuka posady. W a ru n e k , 
m ie szka n ie . Z g łosze n ia : 
P oste  re s ta n te , O lku sz , 
„ R u ty n a " .  4103g

D R O G E R Z Y S T A  p os z u k u je  
p osa d y  k ie ro w n ik a , ekspe­
d ie n ta , m a g a z y n ie ra  lu b  
p rz e d s ta w ic ie la . Z g łoszen ia  
do D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o , 
B y to m , p o d  „ N r  13“ .

4092g

C IĄ G N IK  — B U L D O G  50-
c io  k o n n y  w  p ie rw szo rzę -1  
d n y m  s ta n ie  z a m ie n ię  na 
B u ld o g  25-cio k o n n y . O fe r-  I 
t y  pod  „Z a m ie n ię “  do  Dz. 
Za ch . K a to w ic e . 4044g

K IT  s z k la rs k i p o k o s to w y  i  
m in io w y  po leca  „ D a fo l"  ] 
B ę d z in , u l.  K o ś c iu s z k i 54, j 
te l.  71852. •  3758g |

| F A B R Y K A  k a p e lu s z y  d a m ­
s k ic h  i m ę s k ic h  F isz  — R u - 

! b in g e r, K a to w ic e , S taw ow a  
9. te l.  313-48 po le ca  sw o je  

I n a jn o w sze  m o de le . S2494d

! M A S Z Y N A  p ie k a rs k a  do 
i w y ra b ia n ia  c ias ta  k o m p le ­

tn a  p ra w ie  n ow a  o k a z y jn ie  
.d o  s p rzed a n ia  te l.  412-78 

C h o rzó w . 3964g \

M A G A Z Y N  w ra z  z g a ra ża - l 
m i na  d w a  sa m och o d y  m o ż - | 
l iw ie  w  K a to w ic a c h  p o trz e b  j 
n y  u a ty c h m ia s t, d am  od • ! 
s tępne. O fe r ty  C z y te ln ik  l 
K a to w ic e , pod  „4012“  /4124g |

P O S Z U K U JĘ  w  C h o /z o w ie  ' 
na u l.  L ig o ta -G ó rn ic ż a  lu b  
u l.  3-go M a ja  lo k a lu  i  m a ­
g azyn u  na s k u p  s k ó re k  k ró  
lic z y c h . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e , p o d  „4010“  4121g !

S K L E P  sp o żyw czy  d ob rze  i 
p ro s p e ru ją c y  z m ie s z k a n ie m  j 
ods tą p ię . W ia do m o ść  C z y - i 
te ln ik  G liw ic e , „2062“ . 4117g

S K L E P  z m a ga zyn e m  w  I 
c e n tru m  K a to w ic  lu b  G l i­
w ic  (d o b ry  p u n k t)  poszu­
k iw a n y .  O fe r ty  D z ie n n ik  I 
Z a c h o d n i K a to w ic e , pod  j 
„4039“ . 4149g :

L O K A L U  p rz e m ys ło w e g o  
na ro z le w n ię  o c tu  i  p a ­
k o w n ię  d ro b n y c h  a r tk u -  
łó w  w  o k o lic a c h  R u d y , Z a ­
b rza  lu b  G l iw ic  p o s z u k u ję . 
O fe r ty :  „ C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e , pod  „R o z le w n ia ”

4147g

W E S Z N E R A  A n to n ie g o  2 
P rz e m y ś la  p o s z u k u je  b ra t 
S ta n is ła w . M ik u le z y c e , m a ­
ją te k  N o w y  D w ó r , p ow  
B y to m . 4090g

P O S Z U K U J Ę  ro d z in y  
D re y fu s a  ze L w o w a , p ra ­
c o w a ł u  fo to g ra fa  p rz y  ul- 
Z y b lik ie w ic z a .  Z ię b ia n k a , 
Z a b rze , W o ln o ś c i 292, I I  p- 
m . 3  37208

K A C Z Y Ń S K IE G O  W ła d y ­
s ław a  za m ieszka łego  przed 
w o jn ą  L w ó w  -  L e w a n d ó w - 
ka , p o s z u k u je  Laskow sk-' 
H e n ry k , W arszaw a , S zustra  
n r  16. _  52414

B R O Z O W S K A  S tan is ław a  
z d o m u  O śc iak , O śc ia k  K a ­
z im ie rz , Ja n , F ranc iszek- 
z a m ie s z k a li o s ta tn io  &  
Ih ro w n ic y ,  p o w . T a rn o p o l 
p o s z u k iw a n i p rzez  L i t w ' “  
F ra n c is z k ę , 177 So. V i r g i '  
n ia  A v e ., ’ A t la n t ic  City* 
N e w  Je rsey . 53570

l fi • t i « I «

W Y T W Ó R N IA  w a f l i  „D e lc -  j 
I ją “  po leca  a n d ru ty  to r  to - i  
! w e  i  d u ż y  w y b ó r  c ia s te k  

w a f lo w y c h . S osnow iec , M o ­
d rz e je w s k a  6. 397'Jg

W S P Ó L N IC Z K I do s k le p u  
w łó k ie n n ic z e g o  w  c e n tru m  
G liw ic  p o s z u k u ję . O fe r ty : .  
„ C z y te ln ik “  G liw ic e , pod  
„500“ . 4084g

|  L e k a r s k i *  ]
W R Ó C IŁ E M . D E N T Y S T A  
W. P O D L A S Z E W S K I K ato
w ic e , R y n e k  1. 4l43g

F O R T E P IA N Y , P i a n i n »
s tro i,  n a p ra w ia  F r .  W o jt­
k o w ia k , K a to w ic e , S łow a c ­
k ie g o  12. _______  5049?

G A R A Ż  i  k o n s e rw a c ja  dla
p ry w a tn e g o  sa m ochodu  oso 
b ow ego  p o trz e b n a  w  K a to  
w ic a c h . Z g łosze n ia  te l  3 15 -"

R A D IO K L IN IK A  K a to w ic e - 
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